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Opłata 


PROJEKT UNJI EL 


był wczoraj tematem konferencji mocarstw w Genewie 
Sprawa utworzenia Stanów Zjednoczonych Europy 


znajdzie się na jednem z najbliższych posiedzeń Ligi Narodów 


Genewa 8 „września. Į 

Dziś o godz. 11 rozpoczęła Rada Ligi 
Narodów obtady swej 60-ej sesji przy 
ogólnem wielikiem zainteresowaniem Po 
poludniu rozpoczęła się konferencja mo- 


Brytyjski minister spraw zagranicz- 
nych Henderson wywodził, iż wedle jego 
poglądu Konferencja nfepowinną przesą- 
dząć całej sprawy lecz przedstawić ją w 
jej całokształcie zgromadzeniu Ligi Na- 


Przedstawiciel Belgji poparty gorąco!porządku dziennym obrad zgromadzenia 
przez ministra Zaleskiego zwrócił się do|Ligi Narodów. 
Brianda, aby przedstawił sam całe za- Upoważnieno Brianda do postawienia 
gadnienie zgromadzeniu Ligi Narodów, |tego wniosku w imieniu Konferencji 
na co Briand wyraził swą zgodę. Konfe- |państw europejskich. 


carstw eurepejskich, która zebrała _ się|rodów. a LS rencja przyjęła z kolei jednomyślnie za- WIEDEŃ, 8. 9. „Neue Wiener Tages 
w palaca Ligi Narodów i trwała zgórą 3 Przedstawicieł Szwajcarji i minister |proponowaną przez Brianda rezolucję, |blatt* donosi z Genewy: delegacja pol- 
godziny. spraw zagranicznych Rzeszy Curtius | według której sprawa ścisłej współpra- |ska poiniormowała dziś przedstawicieli 


Konferencja miała interesujący prze- 
bieg i zakończyła się przyjęciem wnio- 
sków angielskich przekazania sprawy 
Pan-Europy zbierającemu się zgr 
niu Ligi Narodów. 

Na poczatku posiędzenia konferencji, 
Briand odczytał esobiście obejmujące -20 
stron sprawozdanie o wynikach ankiety, 
przeprowadzonej wśród europejskich rzą 
łów poczem dodał że niechce sam zajmo- 
wać stanowiska, lecz pozostawia Konfe- 
tencji całkowitą swebodę co do zapropo- 
iowania dalszego sposobu działania, 

Niektóre rządy proponowały zaprosze 
aie państw, które nie są członkami Ligi 
Narodów, jako to Rosji Sowieckiej i Tur 
zji do wzięcia udziału w pracach konfe- 
tencjł. 

Przedstawicieł Wielkiej Brytanji wy- 
tąpił z propozycją natychmiastowego 
pedjęcia sprawy na plenarnem posiedze- 
aiu Ligł Narodów. 

Rządy Polski i Finlandji proponowa- 
ty powolanie w czasie obecnej Konferen- 
cji specjalnego biura studjów, dła osta- 
tecznego opracowania programu organi- 
zacji Unji Europejskiej. 

Po odczytaniu przez Brianda raportu, 
francuski minister spraw zagranicznych 
otworzył dyskusję na temat dalszej pro- 
cedury. 
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przyłączyli się zasadniczo do 
Hendersona. 


wywodów |cy rzadów europejskich we wszystkich 


dziedzinąch winna być postawiona na 


TYSIĄCE ZABITYCH 


kilkanaście tysięcy rannych 
Straszliwe pokłosie katastrofalnego orkanu 


SAN DOMINGO, 8. 9. Ludność, do- 
tknięta w ubiegłym tygodniu katastrofą 
orkanu, przechodzi istae piekło. Dotych- 
czas stwierdzono 2800 zabitych, setki 
zwłok jedrak leżą jeszcze pod gruzami, 
skąd nie można ich dotychczas wydobyć. 
Pozatem jest przeszło 15.000 rannych i cho 
rych, z których codziennie wielu umiera na 
zakażenie krwi i tężca, wobec zupełnego 
braku środków dezynfekcyjnych, leków i 
szczepionki przeciw tężcowi. 

Brak nawet najprymitywniejszych Środ 
ków opatrunkowych i narzędzi chirurgicz 
nych, wskutek czego najcięższe operacje, 
jak amputacje it., dokonywane być muszą 
przy pomocy zwykłych noży, bez narkozy 
i środków znieczulających. Amputowane 
części ciała poprostu wrzuca się do morza. 

` W całem mieście panuje straszliwy 


odór rozkiadających się ciał, których do- 
tychczas nie można było wydobyć z pod 
gruzów. W miarę możności usuwa się ru- 
mowiska i wydobyte trupy palí się natych 
miast. Zwłok takich wydobyto dotychczas 
1500. 

Istnieje wielka obawa epidemji tyfuso- 
wej, dla uniknięcia której lekarze i perso 
nel, biorący udział w akcji ratunkowej, pod 
dali się szczepieniom ochronnym. 

SAN DOMINGO, 8. 9. Zwłoki ofiar 
strasznego tornado, który parę dni temu 
spustoszył San Domingo, zostały w dniu 
dzisiejszym spałone na wielkich stosach. 
Według ostatnich obliczeń naskutek kata- 
strofy śmierć poniosło 5.000 osób Trzy 
razy tyle jest ranionych. W ten sposób 
ofiarą katastrofy padła jedna czwarta część 
ogółu mieszkańców San Domingo. (PAT) 


Francji i Anglji o manifestacjach odbytych 
wczoraj w wielu miastach Polski z powo- 
du mowy Treviranusa. Tekst tej iniorma- 
cji doszedł też do wiadomości delegacji 
niemieckiej, która uczuła się nim przykre 
dotknięta. 


przyjęcie p. min. Kwiatkowskie- 
go w Pradze 


PRAGA, 8. 9, Na wydanym wczoraj 
przez Targi Prąskie bankiecie na cześć 
min. Kwiatkowskiego, wygłosił w-prezy- 
dent miasta gorące przemówienie, w któ- 
rem wspomniał węziy historyczne, łączące 
Polskę z Czechami, wskazując na możli- 
wość wspólnej obrony swoich granic. Mów 
ca podkreślił imponujący rozwój spółczes- 
nej Polski na co Czechy patrzą z radością, 

Na zakończenie mówca wzniósł okrzyk 
ma cześć P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. Odpowiadając wskazał min. 
Kwiatkowski na drogi praktycznego zbliże 
nią czesko - polskiego, które może dać 
korzyści nietylko  materjalne. Kończąc 
wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta Massa + 
ryka. Wieczorem na cześć min, Kwiatkow 
skiego, minister przemysłu i handlu Ma- 
tousek wydał bankiet. 

t 


04000600000699000999909009990000090000009000000049000600000000054 


St. 2 


„HASLO“ z dnia 9 września 1930 roku. , 


Nr, 267 


CHAOS PRZEDWYBORCZY TRWA 


Centrolew ustala listy kandydatów, prawica zmienia taktykę, Żydzi się kłócą, 
Niemcy i Ukraińcy usiłują stworzyć wspólny blok 


„Hasta“ (W) telefonuje 
z Warszawy. 

Pierwszy tydzień okresu przedwybor- 
czego upłynął partjom politycznym na 
ciągłych naradach i konferencjach, ma- 
jących na celu utworzenie bloków wybor- 
czych. W rezultacie tych narad obecny 
stan akcji wyborczej wyjaśnia nam poniż- 
<ze zestawienie: 


Korespondent 


Partja Pracy 
poprze blok prorządowy 


Zarząd Główny Partji Pracy na ple- 
marnem posiedzeniu, odbytem dnia 8-go 
września b. r. postanowił jednomyślnie 
wziąć czynny udział w wyborach do Sej- 
mu i Senatu i webec rozbicia się społe- 
czeństwa połskiego na trzy wyraźne gru- 
py: obóz nacjonalistyczny, t. zw. Centro 
lew i obóz Marszałka Piłsudskiego, -wy- 
stąpić do wałki wyborczej karnie i soli- 
darnie z obozem Marszałka Piłsudskiego, 
B to zgodnie ze swoją tradycją i w myśl 
dobrze zrozumianego interesu państwo- 
wego. (Iskra) 


Stan średni 
będzię radził w niedzielę 


W niedzielę dnia 14 b. m. senator Ro- 
goywicz i poseł Idzikowski, imieniem Rady 
naczelnej zgromadzenią stanu średniego, 
zwołują pierwsze organizacyjne posiedze- 
żnie Ogólnopolskiego gospodarczego komi- 
tetu wyborczego mieszczańskiego. 

Pod taką nazwą sfery gospodarcze przy 
stępują do kampanji wyborczej. 


Centrolew 
ciągle radzi 

Wedle nieoficjalnych wiadomośc: po- 
rozumienie między blokiem partyj chłop 
skich, NPR. prawicą PPP . CKW — „a 
chrześcijańską demokracją dochodzi de 
skutku pomimo silnego oporu, jaki sta- 
wiają Środowiska Ch. D. krakowskie, 
poznańskie, pomorskie i wileńskie. 

Dla tych środowisk współna lista 
przy wyborach z PPS. CKW. jest złama 
niem całej dotychczasowej linji postępo- 
wania». 

Do ostatniej bowiem chwili pomimo 
Bojuszu na terenie Sejmu, Ch. D. w tych 
środowiskach zdecydowanie _zwałczała 
socjalizm i socjalistów. 

Błok wyborczy Centrolewu nłe budzi 
zachwytu wśród umiarkowanych polity- 
ków chłopskich. Podnoszą oni, że Cen- 
trolew ratuje właściwie mandaty posłów 
socjalistycznych, gdyż gdyby PPS CKW 
wystąpiło z własną listą, to na wsi stra- 
ciłoby głosy na rzecz partyj ludowych, 
zaś w Warszawie, Łodzi i zagłębiach wę- 
głowych — na rzecz komunistów, 

Miejsca na listach okręgowych maja 
być przyznawane partjom wedłe ilości 
otrzymanych przy ostatnich wyborach 
głosów. : 

Obrady Centrolewu trwają nadal. W 
połowie tygodnia Centrolew ma wydać 
odezwę podpisaną przez 6 stronnictw le- 
wicowych. 


Chadecja 
odrzucona przez prawicę 
Z pewnych sier partji chrześcijańsko - 
demokratycznej zwrócono się wczoraj do 
Stronnictwa Narodowego z propozycja blo 
ku wyborczego, na co jednak kierownicze 
stery Str. Nar. odpowiedziały odmownie, 


Prawica 
zmienia taktykę i 


Jak donosi „Kurjer Czerwony“ Stron 
nictwo Narodowe w okólniku, wydanym 
do swych prowincjonalnych organizacyj, 
podkreśla konieczność zaprzestania 050- 
bistych ataków, skierowanych przeciwko 
Marszałkowi Piłsudskiemu. Motywują 
władze stronnictwa to połecenie wply- 
wem i powagą, jaką posiada w Polsce 


Marszałek. Ataki na czas wyborczy ma- 
ją słę ograniczyć jedynie do krytyki za- 
niczej. 
Okólnik poza tem porusza sprawę wy 
tego 


borów. na Kresach, OQrsanizacje 


stronnictwa na Kresach nie powinny do- 
prowadzać do takiego zaognienia stosun- 
ków, by uczynić niemożliwem zawarciu 
kompromisu wyborczego i ułożenia 
wspólnej listy polskiej. 

W najbliższym czasie Stronnictwo Na 
rodowe ogłosi wielką odezwę pzzedwybor 
czą, w której przedstawi swój program. 


Mniejszości 
niezdecydowane 


Wśród mniejszości narodowych żywo 
dyskutowana jest sprawa porozumienia 
wyborczego między mniejszościami sło- 
wiańskiemi i Niemcami. Galicyjskie U. N. 
D, O. (ukraińska narodowa demokracja) 
zgadza się na to porozumienie. 

Natomiast pewna opozycję wśród umiar 
kowanych grup niemieckich wywołuje ewen 
tualny kompromis z pro - bolszewickimi 
grupami jak Sei - Rob. Mówi się tedy o 


utworzeniu bloku, obejmującego umiarko- 
wane grupy ukraińskie, takież grupy bia- 
toruskie i Niemców. 


w 
+ o 
Zydzi 
nie doszli do porozumienia 

Ubiegła niedziela była poświęcona ob- 
radom najrozmaitszych odłamów  żydow- 
skich. Rada sjonistyczna prowadziła nie- 
zmiernie burzliwe obrady, które przeciąg- 
nęły się do 6-ej rano, zakończyły się jed- 
nak bez powzięcia jakichś ostatecznych 
uchwał. 

B. poseł Grynbaum występował bardzo 
stanowczo za utworzeniem bloku sjonisty- 
cznego, a dopiero potem przystąpienia do 
rozmów z innemi mniejszościami. Decyzje 
pozostawiono komitetowi połitycznemu i 
komitetom centralnym. 

Grupa Mizrahi wypowiedziała się za 
ogólnym blokiem żydowskim. Bund uchwa 


lift zwrócić się do socjalistów wszystkich 
mniejszości narodowych © utworzenie 
wspólnego bloku. Aguda wreszcie, która 
obradowała w Otwocku, wypowiada się ra 
czej za utworzeniem osobnego odłamu, któ 
ryby popierał Rzad. 

Z obrad wyniką, iż żydzi podzielą się 
na trzy odłamy, a mianowicie: blok sjo- 
nistyczny, blok innych żydów i blok go- 
spodarczy, popierający Rząd, 


Monarchiści 
sami idą do wyborów 

s Monarchistyczna organizacja wszech 
światowa na ostatniem posiedzeniu za- 
rządu głównego po obradach nad sytua- 
cją wyborczą powzięła postanowienie 
wszczęcia samodzielnej akcji wyborczej. 

Kierownictwo powierzono połonione- 
mu ad hoc komitetowi, 


Niemieckie starania o rewizję traktatów 


grożą wybuchem wojny 


Francja odeprze wszelkie zakusy rewizjonistyczne 


Paryż 8 września (tel. wł.) 

Kampanja wyborcza w Niemczech i 
hasła programowe poszczególnych par- 
tji oto temat, który wypełnia szpalty 
pism francuskich. 

Wszystkie dzienniki większe i mniej- 
sze mają w Berlinie swych ' umyślnych 
wysłańców i ci informują opinje francu- 
ską nader szczegółowo. 

Ale dziwnym zbiegiem  okołiczności 
wszystkie depesze berlińskie, zapełniają- 
ce codziennie całe kolumny, mówią pra- 
wie wyłącznie o Polsce, bowiem głównie 
dokoła polityki zagranicznej obraca się 


Nienasycone apetyty 


Prusacy chcą zagarnąć Poznańskie, Działdów i Kłajpedę 


KRÓLEWIEC, 8. 9. Nadprezydent Prus 
Wschodnich, dr. Siehr, który kandyduje na 
czołowem miejscu listy państwowej, wystą 
pił z szeregiem oświadczeń na zebraniach 
wyborczych i w prasie w sprawie rewizji 
granic polsko - niemieckich. 

Oświadczył on, iż obecne granice są 
EY. 


walka wyborcza w Niemczech, a naczel- 
nem hasłem kampanji jest rewizja gra- 


nic, rewizja traktatów, rewizja płanu 
Younga. 
Jeżeli kanclerz Bruening i minister 


Curtius potępili Treviranusa, to  bynaj- 
mniej nie hasła wytyczne jego progra- 
mu, lecz tylko formę brutalną jaką na- 
dał swym groźbom rewanżowym, gdyż 
obudziły z uśpienia sąsiadów Niemiec, 

Połska jest centralnym punktem nie 
mieckiej kampanji wyborczej i komen- 
tarzów prasy francuskiej. 

Wystarcza to, aby każdy wyczuł groź 


hakaty 


rzekomo pod względem gospodarczym nie 
do wytrzymania i uskarżał się, że Poznań- 
skie, Działdów, Kłajpeda i inne okręgi zo- 
stały odstąpione bez plebiscytu. Wskutek 
oddania tych terenów , Prusy Wschodnie 
upadają pod względem gospodarczym. 


m ee ® 
Po rewolucji w Argentynie 
gen. Uriburu całkowicie opanował sytuację 

BUENOS AIRES, 8. 9. Prezydent re- |obecnie zaprowadzono w całym kraju spo- 


publiki argentyńskiej Irigoyen znajduje się 
w towarzystwie swego lekarza i córki w 
La Plata. jest on napół sparaliżowany. 

Poza kilku nieznacznemi starciami w 
kraju zapanował względny spokój, i stoli- 
ca przybrała w niedzielę wygłąd normal- 
ny. Teatry ì kawiarnie, które w sobotę by 
ły zamknięte, otworzyły swe podwoje, co 
żyło, znalazło się na ulicach, które z tego 
powodu przybrały wygład świąteczny. 

Przez miasto przeciągały oddziały woj 
skowe, z orkiestrami, żołnierze bratali się 
z ludnością cywilną i często możną było 
widzieć ich idących pod rękę ze ziiajomy- 
mi, 

Komendant miasta, generał Uriburu 
oświadczył przedstawicielom prasy, że już 


= 0— 


Powstanie Kurdów zgniecione 


kój i porządek, następnem zadaniem władz 
powstańczych będzie ukonstytuowanie no- 
wego rządu. 

BUENOS AIRES, 8. 9. P. prezydent Re- 
publiki Irigoyen został zwolniony z pod 
straży, lecz, będąc chorym, pozostaje do- 
browołnie w koszarach w m. La Piata. Wi- 
ceprezydent Martinez, na ręce którego Iri- 
goyen przelął swą władzą, podał się do dy 
misji, zrezygnowawszy ze stanowiska. We+ 
dług dokładnych obliczeń, liczbą ofiar ru- 
chu rewolucyjnego w Buenos Aires wynosi 
15 zabitych i okoo 100 rannych. Gen. Uri 
buru mianował już nowych gubernatorów 
niektórych prowincyj i wydał zarządzenia, 
zmierzając do przywrócenia spokoju. 


Niedobitkom odcięto drogę do Persji 


Ankara 8 wrześnią. 


w celu ostatecziego siłumienia 
nia Kurdów. *Yczoraj o świcie wojska tu 
reckie całkowicie rozbiły odziały pow- 
stańcze, które po daremnych usiłowa- 
niach stawienid oporu, uciekły w popło- 
chu w. kierunku południowo-wschodnim. 


I Napierające z północy wojska 
itozpoczęta została stanowcza akcja |kontynuują szybki pochód, nigdzie 
powsta- | napotykając na opór. 


rządowe 
nie 


Na południe od Ararat  (Agridagh) 
wojską tureckie odcięły drogę powstań- 
czym oddziałom kurdyjskim wycofają- 
cym się w kierunku nerskim. 


ny stan obecnej sytuacji politycznej 
Europie. 

, Grożąc Polsce, Niemcy nie zapomina- 
ja e Francji. _ - 

. Oto korespondent „Journala: rozma- 
wiał ze słynnym Abelem, będącym dzi. 
siaj jednym z wodzów nowoutworzonej 
niemieckiej partji państwowej. 

, Abel skromnie oświadcza, że, aczkol 
wiek Locarno gwarantuje granicę fran- 
cusko-niemiecką, niemniej istnieje spra- 
wa Alzacji i Lotaryngji, czyli że Fran- 
cja dobrze uczyni, jeżełi sama poweźmie 
inicjatywę przeprowadzenia plebiscytu 
w tych prowincjach, gdyż tylko piebi- 
seyt ostatecznie zlikwiduje problemat 
alzącki. 

W konkłuzji zwrócić 
na komunikat urzędowy 
prezydjum rady ministrów. 

Na posiedzeniu soboetniem Briand wy 
stąpił z expose swej polityki genewskiej 
którą rada zaaprobowała w słowach na- 
stępujacych: 

Na konferencji europejskiej, jak i 
przed Ligą narodów, Francja dalej pro 
wadzić będzie swą tradycyjną politykę, 
opratą na organizacji pokoju przez usza- 
nowanie traktatów. 

Pokój przez uszanowanie 
oznacza także, że nie może być pokoju 
bez uszanowania traktatów. 

Wobec Niemców staje alternatywa 
albo uszanowanie traktatów i pokój, al 
bo rewizja ich i wojna. 

Wybór należy do nich. 
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Kupcom litewskim 
NIE WOLNO 


brać udziału w Targach 
wileńskich 


Kowno, 8 września (tel wł.) 
Kilkunastu większych kupców ko 
wieńskich zgłosiło do władz administra 
cyjnych prośby o udzielenie im pozwole- 
nia na wyjazd do Wilna na Il-gie Targi 
Władze litewskie wszystkim kupcom 
odmówiły udziełenia naszportów na wy- 
jazd do Wilna. 


LJ 
POZAR 
w kopalni „Agnieszka* 

Katawice 8 września (tel. wł.) 
W szybie „Agnieszka* kopalni „„Krół”, 
należącej do Skarbofermu wskutek wy- 
buchu gazu, spowodowanego zawaleniem 
się filaru, wybuchł wczoraj groźny po- 
żar. W szybie podczas wybuchu znajdo- 
wało się zgórą 200 ludzi. Tylko dzięki 
energicznej akcji straży udało się unik- 
nąć ofiar w ludziach, natomiast. straty 
materjalne są olbrzymie i dotąd nie obli. 

CZOROs 


Y 


należy uwagę 
francuskiego 


traktatów 


= 
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Działacze opozycyjni mówią od dłuż- 
ZZO czasu o „nieuniknionej katastrofie 
gospodarczej”, do jakiej rzekomo mają de- 
prowadzić Polskę rządy pomajowe wogó- 
le, a rząd obecny w szczególności. Rez- 
nadziejnie monotonne komunały te. powta- 
rzają na jamach prasy opozycyjaej jeden 
i ten sam argument o rzekomym „braku 
programu gospodarczego” i o „rzekomem 
uchyłaniu się od kontroli pariamentu”, 

Z kryzysu gospodarczego, który ogar- 
nat zresztą świat cały, z ciężkiego położe- 
aia rolnictwa, które we wszystkich pań- 
stwach przeżywa ostrą depresję wskutek 
gwałtownego załamania się cen produktów 
rolnych na. rynkach wszechświatowych, 
czyni opozycja zarzut rządom pomajo- 
wym, przemycając do świadomości ludzi 
bezkrytycznych, że wszystkiemu 
winna jest „dyktatura” 
í „sanacja” i że tylko 
powrót do sejmowładztwa 
i rządów partyjnych mógł- 
by zaradzić złemu. Na 
szczęście, całe społeczeństwo pamięta cięż 
kie pod każdym względem lata rządów par 
tyjnych, zarówno pod względem gospo- 
darczym, jak í politycznym, choć konjun- 
kiura światowa była całkiem dobra i 
wielką łatwość nabycia pieniędzy. Ale 
obecnie nie pomyśli żaden z tych „działa- 
czy”, że w Połsce nie jest gorzej, niż 
gdzieindziej, a mogłoby być już znacznie 
lepiej, gdyby nie te właśnie „wady ustro- 
jowe”, o których mówił ostatnio Marsza- 
tek Piłsudski i o których na pierwszem 
miejscu wspomina orędzie Pana Prezy- 
centa © rozwiązanie Sejmu. 

Kto badał uważnie dzieje polityczne i 
rozwój ekonomiczny państw współczes- 
nych, tego zastanowić musiał związek, jaki 
niewątpliwie istnieje po- 
między ustrojem połitycz- 
nym, a rozwojem ekono- 
micznym danego kraju. 
I nie chodzi w danym wypadku o za- 
sadniczą formę rządu, gdyż zarówno mo- 
narchje absolutne, jak i republiki demo- 
kratyczne, przechodziły okresy rozkwitu i 
upadku ekonomicznego; czynnikiem decy- 
(dującym jest tutaj miewątpliwie stałość 
rządów í ich niezależność od t zw. „połi- 
tyki partyjnef”, Tylko bowiem zdrowy or- 
ganizm może rozwijać się należycie I 
wszechstronnie, niedomaganią zaś orga- 
niczne mszą ten rozwój utrudniać, a w 
pewnych wypadkach nawet zupełnie go pa 
taliżować. 

Wszystkie powyższe zagadnienia gos- 
podarcze i finansowe związane są 
ściśle z całością zagad- 
nień państwowych, awięci 
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Na otwarcie sezonu! 


Pierwszy największy 


sukces polskiej 


kinematografji dźwiękowej. 


DZIÉ POWTÓRZENIE PREMJERY ! 


„MORALNOŚĆ PANI | 


)ULSKIEJ” 


Dramat erotycznorobyczajowy według powieści G. ZAPOLSKIEJ. 


e o | Md s 
rzerobione opracowanie dzwiekowel 
Zofja Batycka, Dela Lipińska, Marta Flanzowa, Marja Chaveau, Ludwik Fritsche, Tadeusz Wesołowski, Dymsza i inni, 


Udział bierze rewja polskich 
gwiazd sceny i ekranu, 


Oryginalne motywy i muzyka układu znanego kompozytora L. Różyckiego, 


Śpiewy solowe i chóralne w wykonaniu artystów Opery Warszawskiej. 
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z jego polityką wewnętrzną i zewnętrz- 
uą. Urzeczywistnie programu gospodar- 
czego zależy w znacznym stopniu od sta- 
nu politycznego państwa i od jego spo- 
tecznej i politycznej równowagi. 

Przykładów zagranicznych przytaczać 
tutaj nie bedziemy. Daje ieh dosyć poli- 
tyka i ekosuomja, a współzależność roz- 
woju ekonomicznego od dobrej organiza- 
cji politycznej danęgo kraju jest zupełnie 
sozttmiała. wej 

I dlatego skuteczna walka z kryzysetu 
ekonomicznym w Polsce, a w konsekwen- 
cji rozkwit ekonomiczny i ogólny dobro- 


ZDOBYWCY 


Słowo wstępne wygłosi Mistrz Sceny Polskiej józef Węgrzyn. © Początek w dni powszednie o 4-ej w niedziele, święta i soboty o t2-ej, 


KRYZYS EKONOMICZNY W 


byt w kraju, może ustąpić do-|jowej 
piero po dokonaniu ko -|czynami, 
niecznych zmian w ustro-|lmogłyby 


ju konstytucyjnym Pol- 
ski Odrodzonej i umożliwie- 
niu rządowi pracy konsekwetnej, meprze- 
rywanej zgiełkiem partyjnym. 

Rządy pomajowe w dziedzinie ekono- 
micznej mogą poszczycić się ostateczną 
stabilizacją waluty polskiej, rozwojem ma- 
rynarki handlowej, stworzeniem wielkiego 
poftu w Gdyni, Chorzowem, Mościcami, 
własnym przemysłem wojennym, zorgani- 
zowaniem Powszechnej Wystawy Kra- 


w Poznaniu i wieloma jeszcze 
które nigdy nie 
być dokonane 
przy rządach partyjnych, 
podlegających ciągłym przesileniom i w 
zupełności uzależnionym od przypadkowej 
większości sejmowej. I jeżeli naród polski 
zda obecnie egzamin ze zdrowego rozsąd= 
ku, odwracając się od „działaczy” partyj= 
nych í umożliwiając spokojne przeprowa» 
dzenie naprawy ustroju politycznego, to i 
stan ekomoniczny kraju o wiele szybcie” 
się poprawi 

W. ż. 


Szczegóły ostatniego zwycięstwa 


Atlantyk został ponownie Po) a Szlak nieszczęsnych Nungessera i Coli ji 290 litrów oleju, załadowanego dla 65t 


Podobnie jak Lindbergh „zdobył” ocean z 
zachodu na wschód, Costes i Bel- 
lonte uczynili to w prze- 
ciwnym kierunku. Nie są oni 
nowicjuszami w lotnictwie: Dieudonné 
Costes zyskał rozgłos, gdy pierwszy 
wraz z pilotem re Brix dokonał lotu do- 
okoła świata, gdy przed rokiem zdobył re- 
kord lotu bez zatrzymania z Paryża do 
Tsitsikaru (i dostał się tam przypadkowo 
w ręce chińskich powstańców). Bellonte 
był mechanikiem Costes'a, obecnie już już 
uznanym pilotem i od pewnego czasu to- 
warzyszy mu we wszystkich lotniczych wy 
prawach. 

BET, 


ngcił stale wielu lotników. Sam Costes u- 
siłował w lipcu ub. r. dokonać lotu z Pa- 
ryża do Nowego jorku, lecz wówczas 
samolot jego uległ rozbiciu 

już w chwili startowania. Nie zraziło go 
to jednak, gdyż w lecie bież. roku roz- 
począł wraz z Bellontem przygotowania 
do nowego lotu. 

W wilję lotu, gdy poczęły nadchodzić 


meteorologiczne komunikaty o Pony nei 
pogodzie nad oceanem, Costes 1 Bellonte 
postanowili wyruszyć nazajutrz. Przygo- 


towali swój ,Znak Zapytania” do lotu, za- 
pełnili zbiorniki potężnego samolotu mar- 
ki Breguet paliwem: 5,570 litrów benzyny 


Dość takich wystąp 


ien! 


Nie pozwólmy szkalować Polski! 


VI kongres mniejszościowy w Gene-|mowy, pełnej niedopuszczalnych 
depesze jtów antypaństwowych, mających na .ce- 


wie „a którym, jak doniosły 
Ukrainiec Wasil Mudryj wygłosił obłą- 
kańczą mowę — zasilony jest przeważ- 
nie przez mniejszości z Polski, a w da- 
nym wypadku przez: Niemców, Ukraiń- 
ców i żydów. 

Mniejszości innych państw 
nie wstrzymały się od wzięcia 
w tegorocznym kongresie. 

Jest to wynik słynnej berlińskiej de- 
klaracji mniejszości niemieckich, które 
w roku ubiegłym oświadczyły, że spra- 
wy mniejszościowe w Niemczech nie bę- 
dą wysuwane na terenie międzynarodo- 
wym, bo stanowią zagadnienie wewnę- 
trzne państwa. 

W deklaracji tej wzięli udział Pola- 
cy, podkreślając lojalność względem Nie- 
miec, jako ich obywateli. 

Inną, niestety, wybrały drogę 
wspomniane mniejszości państwa 
skiego. A 4 

Delegat ukraiński, Wasil Mudryj nie 
zawahał się na tym kongresie wygłosić, 


przeważ- 
udziału 


trzy 
pol- 


akcen- 
lu najfałszywsze oświetienie zagadnie* 
nia ukraińskiego w Polsce, 

Mudryj z całą premedytacją mówił 
imieniem rzekomo 8-miljonowego ludu 
ukraińskiego, kiedy wedle obliczeń ukra- 
ińskich w książce Leona Wasilewskiego 
jest ich cztery miljony, a źródła staty- 
styczne, liczbę tę ograniczają do trzech 
zgórą miljonów. 

Takie wstętne metody, nielojalności 
i świadome fałszowanie faktów muszą 
wreszcie znaleźć swą właściwą ocenę. 

Tego nalęży spodziewać się od czyn- 
ników miarodajnych. 

Inaczej klika polityków ukraińskich 
— zresztą płatnych agentów berlińskich, 
będzie dopatrywała się słabości w tole- 
rancji ze strony społeczeństwa  polskie- 
go i jego szczerych chęci  braterskiego 
współżycia, 

Trzeba raz głośno krzyknać? 

— Dość terol 


 |kojnie. 


konnego silnika Mispano-Sufza. Noce 
spędzili obaj lotnicy spo» 
Gdy o godz. 4-ej nad ranem 
zbudzono Costes'a, plerwszem jego pyta- 
niem było: „Czy widać gwiazdy?” Nieste- 
ty, gwiazd nie było, niebo było okryte 
mgłą. O 6-tej rano mgła nadal otaczała 
całą Francję Północną. Z nad oceanu nad: 
chodziły jednak 

komunikaty o sprzyjającej pogodżie, 
Lotnicy zdecydowali się. O godz. 10-4 
wytoczono na lotnisko potężny czerwony 
„Znak Zapytania”, zaopatrzony w radjote- 
legraf, spadochrony, guniową łódź, pasy 
ratownicze i t. p. Pięć minut przed jede- 
nastą, żegnani przez tłumy widzów, Co- 
stes i Bellonte unieśli się w przestworza 
Zapasy żywności zdobywców Atlantyku 
składały się z dwóch kur pieczonych. 
kilku kilogramów suszonych owoców, 2 
termosów rosołu, 2 butelek kawy, 12 bu- 
telek wody mineralnej i 2 butelek szam- 
pana. 

Trasa lotu przechodziła z Le Bourget 
przez południowa Anglje í Irlandję, następ- 
nie ponad linją okrętów - transoceanicz- 
nych, wyspę St. Pierre et Miquelon, Hal- 
lilaxem, Bostonem — do lotniska Curtis- 
sfidt w pobliżu Nowego Jorku. To, cze- 
go nie zdołali uczynić przed trzema laty 
bohaterscy lotnicy Nungesser i Coli, Co- 
stes i Bellont osiagnęli dzięki 
pomyślnym warunkom at- 
mosferycznym w rekordowym 
czasie 37 godzin 18 minut, pokrywając o- 
dległość 7905 klm. 

„Znak Zapytania” został 

uroczyście powitany przez 
Amerykanów 
na lotnisku w ,Curtissfield, cała Francja ` 
zaś odetchnęła z ulgą, gdy potężne mega- 
fony i aparaty telegraficzne obwieściły 
światu o szczęśliwem zakończeniu lotu. 
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Afera „Czcicieli Szatana 


Rewizje u satanistów na Śląsku — Spółka Marjawitów 
ze zbrodniczą sektą 


W toku śledztwa okazało się, że mar- 
tyniści operowali nietylko w Warszawie, 
ale również 

na terenie całej Polski. 

Dstatnio władze policyjne wpadły na Ślad 
roboty satanistów na Górnym Śląsku. Do- 
konano mianowicie rewizji w mieszkaniu 
geometry Stanisława Kozłowskiego, któ- 
ry mieszka w Sosnowcu. Kozłowski 
jest przewódcą martyni- 
stów sosnowieckich. Pod- 
czag rewizji znaleziono kilka tablic ma- 
gicznych, wizerunków Bafometa, trójkąty 
satanistyczne z wizerunkiem głowy Kozła, 
hymny na cześć szatana oraz kolekcje 
fotografij, przedstawiających orgje, doko- 
nywane w czasie „czarnych mszy”. Ko- 
złowski podawał się oficjalnie za prezesa 
„Zakonu Rycerzy Ducha”, który odgrywa 
na Śląsku taką samą rolę, jak istniejące 
przed paru laty w Warszawie „Towarzy- 
stwo Studjów Erotycznych”, to jest ma na 
celu ściąganie naiwnych do sekty martyni- 
stów. 

Kozłowski uważany jest 

za najbardziej wtajemniczonego 

po Czyńskim. Prezes „Zakonu Rycerzy 
Ducha” rozwijał swą występną działność 
już w 1919 roku w Rosji w szeregach dy- 
wizji polskiej, gdzie organizował kółka 
wyznawców szatana. W 1923 roku Ko- 
złowski powrócił do Polski i natychmiast 
nawiązał kontakt z Czyńskim. 

Jako drugi przewódca 
martynistów śląskich wy- 
mieniany jest niejaki Na- 
łęcz-Wojciechowski, propa- 
gator sekty Huszny i tak zwanych „Bra- 
ci Polskich”. Swego czasu Wojciechow- 
ski razem z Czyńskim wydawał w War- 
szawie „Encykłopedję Okultystyczną”, w 
której wypisywali szereg błuźnierstw na 
temat religii. W aferę martynistów za- 
mieszany jest również ze Śląska p. Cho- 
Bot, redaktor organu wiedzy tajemnej 
„fkłdrodzenia”. Mimo, że p. Chobot roze- 
słał do pism śląskich sprostowanie, w któ- 
remi kategorycznie zaprzecza podnłesfo- 
mym przeciwko niemu zarzutom, to jed- 
nak wiele przemawia za tem, że 

jest on w ścisłym kontakcie 
z martynistami, 


W czasie przesłuchiwania członków 
sekty martynistów ustalono, że wielu z 
mich uczestniczyło tylko dlatego w „czar 
nych mszach”, ponieważ przed przystąpie- 
niem do tych bluźnierczych obrządków 
narkotyzowano ich i u- 
pijano. Ustalono również szereg cfe- 
kawych danych, dotyczących niejakiego 
Czapłina z Warszawy, który jest zwykłym 
oszustem, wyłudzającym pieniądze od na- 
iwnych. Czaplin ma blisko 60 lat. Mimo 
ochydnego wygłądu zewnętrznego (olbrzy- 
mi wzrost cudaczna twarz, podobna do 
głowy goryła, ponury wygłąd i t. d.) Cza- 
plin młał 

wielkie powodzenie wśród kobiet, 
które z powodzeniem wciągał do sekty. 
Słynny jego „eliksir życia” okazał się zwy- 


Łódzka Odlewnia Zelaza 


„FERRUM” 


Właśc. E. BAUER 
i A. WEIDMANN 
Łódź ul. Kilińskiego Nr. 121 
Tełefon 218-20 


WYKONYWA 


szybko dokładnie i po ce- 

nach bardzo umiarkowa- 
nych: 

Wszełkie odlewy z szarego że- 

laza podług własnych lub na- 

desłanych modeli i rysunków. 

Wszełką mechaniczną obróbkę 


metali. 


we | prowicz, córka p. farociz 
akademii sztuk w Krakowie, 


;| Utrapieniem podmiejskich dzielnic wielkiej Warszawy są starożytne parowoziki 


| podniosła uroczystość odsionięcia 
j | wszego w Polsce pomnika wielkiego piew- 
cy 


kłym likierem. „Czarne Msze” odprawiał między sektą martynistów 

Czaplin najpierw przy ulicy Puławskićj,| f a Marjawitami, 1 

później na Pradze i na Elektoralnej, a 0- którzy mieli nawet odprawiać „Czarne 

statnio u siebie na Żoliborzu. msze” za głównym ołtarzem swego „ko* 
Na zakończenie należy wspomnieć o |Ścioła” w Płocku, 

kontakcie 


Zgon dra Kazimierza Dłuskiego 
b. Prezesa „Związku Strzeleckiego* 


Jak już donosiliśmy w dniu 6-tym 
września zmarł w Otwocku w wieku lat 
75, dr. Kazimierz Dłuski — jeden z naj- 
zasłużeńszych weteranów polskiej medy- 
cyny, twórca pierwszego polskiego Sana- 
torjum dla chorych piersiowych w Zako- 
panem i długoletni jego kierownik, oraz 
autor licznych cennych prac z zakresu 
gruźlicy, 

Dr. K. Dłuski urodził się w r. 1855-ym 
na Podolu rosyjskim i tam ukończył gim- 
nazjum. Studjował potem prawo na Uni- 
wersytecie Warszawskim, lecz dzięki prze- 
konaniom socjalistycznym i pracy w tym 
kierunku—był zmuszony kraj 
opuścić. 

Na emigracji, w Paryżu ukończył naj- 


„Dom Zdrowia” dla młodzieży, „Pomoc 
Bratnia”, „Muzeum Tatrzańskie”, „Pogo- 
towie Ratunkowe”, których był prezesem 
— zawdzięczają mu również swój rozwój. 

Podczas wojny opiekował się  troskli- 
wie legionami i walczył z prześladującemi 
je władzami austrjackiemi. 

W r. 1918-ym opuścił Zakopane na 
zawsze, gdyż został wysłany przez Na- 
czelnika Państwa, J. Piłsudskiego, do Pa- 
ryża na czele jego misji politycznej zło- 
żonej z. L, Wasilewskiego i St. Patka, a 
stanowiącej jeden z ważnych momentów 
dziejowych Polski odrodzonej. Po po- 
wrocie osiadł na stałe w Warszawie, zaj- 
mując się mniej praktyką lekarską niż spra 
wami społecznemi. 


pierw Szkołę Polityczną, potem fakultet Przez szereg lat był 
medyczny. Po 7-letniej praktyce lekar-|jprezesem „Związku Strze- 
skiej w Paryżu, gnany tęsknotą do krajujleckiego ”, „Konfederacji pracow- 


ników umysłowych”, „Tow. Medycyny 


i pociągiem do pracy społecznej, rzucił 
społecznej”, „Warszawskiego Tow, Prze- 


zdobyte już dobre stanowisko i przeniósł 


się najpierw do Krakowa, potem do Za- |ciwgruźliczego”, „Sekcji Kolonij Tow. 
kopanego, gdzie przy pomocy I. Paderew- |Opiek Szkolnych”, „Tow. Opieki nad 
skiego, H. Sienkiewicza, hr. K. Potockie- |dzieckiem  opuszczonem”, _ „Robotnicz, 


go, Br. Abakanowicza, d-ra J. Skłodow- 
skiego etc. et. stworzył pier- 
wsze wielkie polskie Sa- 
natorjum dia chorych 
piersiowy ch (dziś Sanatorjam 
Wojskowe) i prowadził je przez lat 16. 
Liczne instytucje zakopiańskie jak 


Tow. służby społecznej” etc., etc. 

Dr. K. Dłuski był przez całe życie uo- 
sobieniem prawości, energji, zapału do 
pracy i optymizmit. 

Cześć pamięci dobrego lekarza, zasłu- 
żonego obywateła i nieskazitełnego czło- 
wiekał 


KOOTEE RE ZES: DOAN HK OT TR POZO TEATE EE RCSA 


SAMOWARKI WARSZAWSKIE 


kolejek dojazdowych t. zw. popularnie „samowarki”, które każdy swój przejazd 
w obrębie miasta oznajmiają niesamowitym gwizdem, rykiem i sapaniem. 


Odsłonięcie pomnika 


Jana Kasprowicza w Inowrecławiu 


INOWROCŁAW 8, 9. (Tel. wł.) | Po nabożeństwie w kościele farnym 
Wczoraj odbyła się w  ltowrociąwin | wyszedł pochód towarzystw, władz, or- 
pier- | ganizacyj i młodzieży szkolnej na pl. Wol- 
ności, gdzie zbudowano pomnik. Po krót- 


ludu polskiego, Jana Kasprow.cza, kiem przemówieniu prezesa komitetu bu- 
j Na uroczystość tę przybył w imieniu |dowy pomnika adw. Mielczarka, min. Czer 
j|p. Prezydenta Rzplitej min. dr. Czerwiń- |wiński dokonai odsłoniecia pomnika. 
Ki. Pozatem uczestniczyło w « zlonięciu Po odsłonięciu złączone orkiestry ode- |} 
przeszło 400 lekarzy uczt zących w |grały hymn narodowy, poczem tt stóp pom 
j| zjeździe przeciwreumaty i: oraz naj-|nika złożono kilkadziesiat wieńców. | 
młodszy syn znrariego józef Kas- Uroczystość zakończyła akademia, na 


cna profesora której program złożył się szereg przemó- 


wień oraz produkcje muzyczno-wokalne. 


"m 
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KĘPNO 7, 9. 
Na polach wsi Łubnice, gminą Dzietrz- 
kowice, pow. wieluńskiego, dzieci ba- 


wiące się wykopały skoru- 
py podobne do urs, 
zawiadomiły starszych, którzy donieśli 
Post. Pol. Państw, w Bolesławcu. Na 
skutek tego policja doniosła władzy, któ- 
ra delegowała Dr. jana Dylika z Muzeum 
Państwowego Archeologicznego w War- 
szawie celem przeprowadzenia badań, Wy- 
nik okazał się następujący: odnaleziono 
kilkanaście urn i szpilek z bronzu. Dr. Dy- 
lik orzekł, że urny pochodzą 
na kilkaset lat przed 
Chrystusem. Urny zostały prze- 
każane Muzeum do szczegółowych badań 


. e. 
Papuga spłoszyła złodzieja 

Prasa pomorska donosi © osobliwym wypadkr 
wypłoszenia złodzieja przez papugę. Oto do miesz- 
kania p, P. w Bydgoszczy, podczas nieobecności wła 
ściciela zakradł się nieznany sprawca i począł plon- 
drować mieszkanie. Zajęty rabunkiem usłyszał na 
gle w sąsiednim pokojn głos: „Kuku! dzień do- 
bry!“ — Złodziej sądząc, że przyłapano go na 
gorącym uczynku zbiegł, nie zdążywszy nic ukraść, 
Głos pochodził od papugi, która wyuczonemi sło 
wami wypłoszyła rabusią, 


M) . R 
Policja kobieca w Poznaniu 
W Poznaniu uruchomiono przy tamtejszym wy- 
dziale śledczym oddział policji kobiecej, zadaniem 
którego będzie tropienie złodziejek oraz walka z 
nierządem i pornogarfją. Narazie oddział liczy tyl 
ko dwie siły wyszkolone. 


Bunt w zakładzie poprawczym 


W zakładzie poprawczym dła małoletnich prze- 
stępców w Chojnicach dokonano wczoraj napadu na 
dozorcę. Mianowicie, kiedy dozorca Przybylak 
wszedł do sali, gdzie spało 50 wychowanków zakła- 
du, kilkunastu z nich rzuciło się na niego i pobiło 
go tak ciężko, że walczy ze śmiercią. Zaałarmowa: 
na policja przywróciła spokój. Trzech przywód. 
ców tego napadu osadzono w więzieniu. 


Ubywanie bocianów 


„Łowiec Polski” donosi, że w ostatnich 
łatach stwierdzono, że wiele parek bocia- 
nów nie miało żadnego potomstwa. W, 
roku 1928—87 par miało przeszło 250 
młodych, a w roku następnym tylko 218. 

W. ubiegłym roku, na 118 kontrolowa- 
nych, gniazd, nie znaleziono młodych w 
33 gniazdach. 

Stosunki pogarszają się od szeregu lat 
Przytem ubywanie bocianów stwierdzono 
w całym świecie. 

Powód dotychczas niewyjaśniony. 


„Dzień młodzieży koma- 
nistycznej* w Warszawie 


Z okazji dnia młodzieży komunistycz- 
nej, turządzonego w dniu onegdajszym, 
komuniści warszawscy, podżegani przez 
kierowników jaczejek, usiłowali wywołać 
w kiłku punktach miasta zamieszki i de- 
monstracje, które zresztą zostały natych- 
miast rozproszone przez policję. 

. Około godz. 10-ej rano, plerwsze ma- 
nifestacje rozpoczęły: się przy zbiegu ulic 
Smoczej i Stawki, gdzie zebrało się około 
500 osób. Po raz drugi zebrali się komuni- 
ści na uł. Pańskiej, po raz trzeci na ul. 
Sosnowej, po raz czwarty na pl. Grzybow- 
skim; wreszcie o godz. 8-ej wieczorem 
koło więzienia przy ul. Pawiej. 

Wszystkie te próby demonstracyj zo- 
stały w zarodku stłumione; w czasie roz- 


praszania manifestantów został lekko po- 


turbowany post. Jan Półgrabek, którego o- 
patrzono w ambulatorjum Pogotowia ra- 
tunkowego. 

Jeszcze jedna więc próba manifestacyj 
wywrotowych spaliła na panewce. 


Wytwórnia | 
Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona | 
na wystawie Gospod. Hi- 
gienicz. w Łodzi, dużym $ 

srebrnym medalem. 

„KOŹMINEK* 

Główna_51, tel. 175-09 


KRONIKA 


DZIS: 
WRZESIEŃ. Sergjusza 
JUTRO: 
9 Mikołaja 
—— 
WTOREK | Zukóć”: 5 16 m. 23 


— [Á 


o s 
Wyniki wyborów 

do rady gminnej w Babicach 

W niedzielę ubiegłą, w związku z wy 
danem zarządzeniem sejmiku powiato- 
wego, odbyły się wybory do rady gmin- 
nej w Babicach. Głosowanie odbyło się 
przez aklamację, na zwołanem zgroma- 
dzeniu mieszkańców gminy. Wyniki gło- 
sowania były następujące: z listy B=Bi 
wybrano 6 radnych, ze Stronnictwa Na- 
sodowego — 3 radnych, z mniejszości na 
rodowych 8 radnych (2 Niemców 1 żyd). 

Z pośród wybranych radnych doko- 
nano wyboru wójta, na stanowisko któ- 
rego powołano dotychczasowego wójta, 
Gumulskiego, oraz Szydłówskiego. Dęcy- 
zja, który z wymienionych zostanie po- 
wołany na stanowisko wójta, powzięta 
zostanie przez p. starostę Rżewskiego. 
Zapadnie ona w ciągu bieżącego tygod- 
nia. (5) 


Kto zostanie burmistrzem 
Rudy Pakjanickiej 

Jak się dowiadujemy — najprawdo- 
podobniej we wtorek, dnia 16 b. m., od- 
będzie się pierwsze posiedzenie nowoo- 
branej rady miejskiej w Rudzie Pabja- 
niekiej, na którem dokonany będzie wy” 
bór burmistrza, jego zastępcy i ławni- 
ków. 

Jak zdołaliśmy ustalić — przez listy 
prorządowe wysunięty „zostanie b. bur- 
mistrz Rady Pabjanicki Bad. Dużka, aj 
ry ma najwięcej otrzymania god- 
ności burmistrza Rudy Pabjanickiej. (5) 

Z policji 

W dniu wczorajszym powrócił z 5-cio 

odniowego urlopu i objął urzędowanie 
kierownik I komisarjatu BYP, podkomisarz 
Kurzawiński. Również objął już zpowro- 
tem urzędowanie po powrocie Z urlopu 
kierownik 2 komisarjatu aspírant Podnie- 
siński. (p) 


Zderzenie dwóch taksówek 


W dniu wczorajszym jechała z Placu 
Wolności ulicą 11-go Listopada taksówka 
Nr. 21, wożąc ze sobą dwóch pasażerów. 
W chwili, gdy taksówka znalazła się przy 
zbiegu ul. ll-go Listopada i Zachodniej, 
nagle w tej samej chwili z ulicy Zachodniej 
wyjechała w pełnym biegu pusta taksów- 
ka Nr. 116, niedając żadnych sygnałów. 

Dlatego też szofer taksówki Nr. 21, ma 
jąc przed sobą rzekomo wolną drogę, wje 
chał bez zatrzymania się i w tej samej 
chwili nastąpiło zderzenie obu taksówek, 
które było tak silne, że taksówka Nr. 21 
potoczyła się na chodnik, zaś w drugiej 
taksówce wybite zostały szyby. 

W trakcie zataczania się taksówki na 
chodnik przechodziło tamtędy z 1. oddzia- 
łu trzech strażaków, którzy na szczęście 
odskoczyli w bok, czem uniknęli bądź 
śmierci, bądź ciężkiego kalectwa. Na miej 
sce przybyła natychmiast policja, która po 
przeprowadzeniu dochodzenia, stwierdziła, 
1ż winnym zderzenia jest szofer taksówki 


Nr. 116. (p) 


Spółka Szewców 


w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 
SKÓRY — HURT i DETAL 
specjalność : 
detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
ma wodę, jak również skóry trwałe 
do pomp. 263 


„HASŁO“ z dnia 9 września 1930 roku. 


[Coraz szersze kregi 
== Łatacza akcja „Hasła” 
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Na zdnowiedź Treviranusowi” płyną składki z całej Polski 


Dzień wczorajszy zamknęliśmy sumą 4351 zł. 37 gr. 
Zapoczątkowana przez „Fłasto” zbiór-|i wzywają urzędników lzby Skarbowej RYBAKA a mianowicie: 


ka słęładek na budowę łodzi podwodnej — 
„ODPOWIEDŹ  TREVIRANUSO.- 
WP załącza coraz lo szersze kręgi. 

Już nie tylko Łódź. uczestniczy w tej 
akcji, ale śladami naszego grodu zaczyna 
kroczyć CAŁA POLSKA. 

RZUCONE PRZEZ NAS HAS- 
ŁO ZNALAZŁO ODZEW WŚRÓD 
SPOŁECZEŃSTWA CAŁEGO KRA 
JU. 

W czoraj donosiliśmy, że Zagłębiz 
W ęglowe ofiarowało na budowę łodzi pod- 
wodnej „Odpowiedź T reviranusowt" prze- 
szło 25 TYSIĘCY ZŁOTYCH; dzi- 
siaj podzielić się możemy radosną wieścią, 
otrzymaną od naszych korespondentów, iż 
szereg miast Rzeczypospolitej zawiązuje 
komitety lokalne zbiórki na łódź podwod- 
ną. 

Wieści łe świadczą, że AKCJA 
„HASŁA” NIE POZOSTAŁA OD- 
OSOBNIONA I NIE PRZEBRZMIA 
ŁA BEZ ECHA. Gdyby więc Trevira- 
nus wprowadził w czyn swój nieforiunny 
pomysł i zaskarżył inicjatorów. budowy 
łodzi, mielibyśmy wówczas za sobą po- 
parcie całego społeczeństwa. 

Dzień wczorajszy przyniósł nowe ogni- 
wa w łańcuchu prasowym „Hasła”, ZA- 
RZAD OKRĘGOWEGO ZWIAZ- 
KU STRZELECKIEGO W ŁODZI 

— 700 ZŁ. 

URZĘDNICY KURATORJUM 


w Łodzi - do poparcia akcji „Hasła”. 
PAN SĘDZIA JAN NIEWIA- 


DOMSKI, wice-burmistrz m. Łasku, wpła- | P. 


cit do kasy Okręgowego Koła Związku 
Inwalidów Wojennych w Łodzi sumę 
— 200 ZŁ. (dwieście) 
tytułem ofiary na zasilenie funduszów bu- 
dowy łodzi podwodnej „Odpowiedź Tre- 
viranusowi” i wzywa do składania dal- 
szych ofiar na powyższy cel: p. Janusza 
Szweicera z Łasku, p. Jana Jonasika 


z Łasku, p. inż. pow. Teodora Gałązkę 
z Łasku, p. Dr. Zygmunta Jankowskie- 
go z Łasku, p. Dr. Tadeusza Balla 


z Łasku, p. Jana Kwirama z Łasku: 
NAUCZYCIELSTWO I WOŹNI 
SZKOŁY POWSZECHNEJ IM 
JULJUSZA SŁOWACKIEGO NR. 2 
złożyli 
36 ZŁ. 50 GR. 
i wzywają do złożenia pewnej sumy szko- 
łę Nr. 30. 
PAWLIKOWSKI STANISŁAW 
przodownik V. kom. P. P. 
Zb. 6 
i wzywa do poparcia akcji „Hasla? wszyst- 
kich kolegów z V. komisarjatu P. P. 
P. WŁODARSKI, Ogrodowa 28 
ZŁ, d 
PRYWATNI DEKORATORZY 


GROBÓW STAREGO CMENTA-| 


RZA KATOLICKIEGO składają 
— 29 ZŁ. 


OKR. SZKOLNEGO ŁÓDZKIEGO |zebrane przez P. JĘDRZEJCZAKA 


— 150 ZŁ. 


STANISŁAWA iP. KAZIMIERZA 


Potężna manifestacja w Wieluniu 


przeciwko zachłannym rozszczeniom niemieckim 


Dzień 7-go września r. b. na 
sze pozostanie w pamię- 
ci mieszkańców Wielu- 
nia 1 okolicy: 

Takiej potężnej manifestacji jak nie 
dzielna, skierowana przeciwko prowoka- 
cyjnym mowom Treviranusa nigdy jesz- 
cze nie oglądano. 

Już od samego rana płynęły rzesze 
uldu na wiec protestacyjny przeciwko 
zachłannym  roszczeniom niemieckim, 
skierowanym na całość na- 
szych granic zachod- 
nich. 

Rano zostały odprawiońe nabożeńst- 
wa w kościołach: katolickim i ewangelic- 
kim oraz w synagodze. 

Po nabożeństwach wobec zgromadzo- 
ludności w imponującej liczbie 


nej 
10,000 osób wy 


przeszło 


zaw-|głosili przemówienia: p. p. 


Berkowicz, 
wiceprezes Zarządu Okręgu Związku P. 
O. W., Rutkowski oraz przedstawiciel 
ludności żydowskiej — Kurland. 

Po przemówieniach i uchwaleniu re- 
zolucji, uczestnicy wiecu wznieśli entu 
zjastyczne okrzyki na cześć P. Prezyden 
ta Rzeczypospolitej i Marszałka Pitsud- 
skiego, poczem uformował się pochód, 
który udał się na grób powstańców ślą- 
skich. 

Na cmentarzu złożono wieńce na 
grobie powstańców śląskich, poczem zło- 
żono śubowaniel bronienia do 
ostatniej kropli krwi 
ziemi polskiej. 

W manifestacji brała udział cała 
ludzkość Wielunia i okolic, bez różnicy 
wyznań, a więc katolicy, ewangelicy i 
żydzia 


- Ukrucić bute hakatystów! 


Prowokacja szowinistów niemieckich — urzędników 
Kasy Chorych 


Tupet nacjonalistów niemieckich jest 
przysłowiowy w całym kulturalnym świe 
cie. Zdarzają się jednak wypadki, które 
rozmiarami przekraczają granice najda- 
lei posuniętej tolerancji i domagają się 
należytego ukarania. 


Oto po żywiołowym proteście całego i 


łódzkiego społeczeństwa polskiego, prze- 
ciw zakusom na ziemię nasze, grono u- 
rzędników niemców z ceńtrali Kasy Cho- 
rych, a mian. Verdin, Cynzer i Luniak 
ośmielili się prowokować olbrzymią więk 
szość polskich urzędników takiemi zda- 
niami, jak: „Tylko naród umysłowo nie- 
dorozwinięty może urządzać takie pocho- 
dy!“ — „Jeżeli chcecie wojny, to naj- 
pierw pozbierajcie z pruskich Śmietni- 
ków ich stare maski. i te pe ~ 


Czyż jest coś podobnego do pomyśle- 
nia n. p. w Berlinie? 

Czy Polak, znajdujący się tam na 
stanowisku w niemieckiej instytucji, 


mógłby się zdobyć na tego rodzaju o- 
krzyki? 
Zlinczowałiby go! Nasza mentalność 


jest jednak innego rodzaju. Nasza kul- 
tura, nie jest kulturą łódzkich hakaty- 
stów, zatruwanych miazmatami z Berli- 
na! 

i tacy hakatyści mają odwagę w in- 
stytucji polskiej obrażać uczucia uaro- 
dowe gospodarzy tej ziemi. 

Niewątpliwie znajdzie się środek na 
ukrócenie — wyraźmy się delikatnie — 
bezgranicznej buty. Środek jednak ra- 
dykalny, pewny, szybko działa jący 4 


P. GLENDA STANISŁAW 

RYBAK KAZIMIERZ 

. JANECKI ANTONI 

. JĘDRZEJCZAK ST. 

. WŁODOSKI JÓZEF 

. KRUSZYNA ANTONI 

. RACZKOWSKA 

. JAGODZIŃSKA 

. MORDANOWSKI 

. KLUSKA WŁAD. 

. JĘDRZEJCZAK JAN 

. DOBROWOLSKI 41N 

. BICHLER JÓZEF 

jednocześnie wzywają Zarząd cmenlarza 

w osobach prezesa zarządu ks. prałata 

W yrzykowskiego, członków zarządu w 

osobach p. dyr. Wosczyńskiego, p. Bra- 

jera, oraz sekretarza p. Wł. Woźniaka 

i kierownika cmentarza p. Kazimierza 

Ostrowskiego do złożenia pewnej kwoty 

na poparcie akcji „Hlasła”. 

P. WŁADYSŁAW PIERZCHALSKI 
Zła 3 

i wzywa p. Centkiewicza, p. Stamińskiega 

Józefa i pe Leśniewicza Józefa do zaofia- 

rowania pewnej kwoty. 

P. JOŃSKI EDMUND ZŁ, 2 

i wzywa p. Wierzchlejską Justynę i p. 

Zielińskiego Jozefa. 

URZĘDNICY. PAŃSTWOWEJ 

FABRYKI WYROBÓW TYTONIO- ` 

WYCH W ŁODZI, solidaryzując się 

całkowicie z uchwałą Związku Inwalidów 

Koła w Łodzi, przeznaczając na ufundo- 

wanie łodzi podwodnej pod nazwą „Od+ 

powiedź T reviranusowt"” 

kwotę złotych 304 

i wzywają Urzędników Państwowej Roa 

lewni Wódek w Łodzi i Urzędników 

Państw. Fabr. Wyr. Tyt. w Grodnie do 

złożenia ofiar. 

Solidaryzując się z całym  społeczeń- 
stwem ślubujemy, że nie damy ani piędzi 
ziemi polskiej. 

PRACOWNICY PAŃSTWO- 
WEJ FABRYKI WYROBÓW TY- 
TONIOWYCH WŁODZI solidaryzu: 
jac się całkowicie z uchwałą Związku In- 
walidów Koła w Łodzi przeznaczają na 
ufundowanie łodzi podwodnej pod naznę 
„Odpowiedź T reviranusowi” 

kwotę złotych 586. 67 gr. 
i wzywają Pracowników Państwowej Roz- 
lewni Wódek w Łodzł i Państw. Fabr. 
W yr. Tyt. w Grodnie do złożenia ofiar. 
Solidaryzując się z całym społeczeństwem 
ślubujemy, że nie damy ani piędzi zie 
polskiej. 


Ofiarność urzędników i pracowników © 
Państwowej Fabryki Wyrobów T vtonio- 
wych w Łodzi zasługuje na szczególne 
podkreślenie i ufać należy, że czyn ten nie 
przebrzmi bez echa i znajdzie naśladow- 
ców. 

CELEI RNE IILAN ROEE TRONIE SE AEE 
Zabiegi Tomaszowa Maz. 
o pożyczkę 

Magistrat m. Tomaszowa czyni usilne 
zabiegi o „uzyskanie dalszej .pożyczki z 
Banku Gospodarstwa Krajowego, w wy: 
sokości 75.000 zł. i 

W sprawie tej zajmie ostateczne sta» 
newisko rada miejska Tomaszowa na 
jednem ze swoich najbliższych posie- 
dzeń. ..(S) 


e b MALIK PŁACE JE o 
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ŁÓDŹ PRZED WYBORAMI 
DO SEJMU i SENATU 


Mianowanie członków 
komisyj obwodowych 


Wczoraj od rana starostwo grodzkie 
przystąpiło do układania listy 165 człon- 
ków obwodowych komisji wyborczych i 
tyluż zastępców. 

Prace nad ułożeniem tej listy potrwa 
ją do końca tygodnia, gdyż starostwo 
chce mianować 380 obywateli odpowie- 
dzialnych, godnych tego stanowiska i roz 
porządzających wolnym czasem. 

Lista ta przedstawiona zostanie w 
końcu tygodnia przewodniczącemu okrę- 
gowej komisji wyborczej sędziemu Kor- 
win-Korotkiewiczowi, który po otrzyma- 
niu listy członków komisji, wybranych 
przez radę miejską, poda do wiadomości 
publicznej drogą obwieszczeń imienny 
skład wszystkich obwodowych komisji 
wyborczych. (b) 


Lustracja lokali 
wyborczych 


„Dziś „przedstawiciele . magistratu i 
starostwa grodzkiego przeprowadzą lu- 
strację lokali obwodowych komisji wy- 
borczych. 

Ustalone zostaną dyżury w, lokalach, 
a magistrat dostarczy wszelkich nie- 
zbędnych utensyljów dla pracy komisji 
wyborczych. (b) TA 


Odgryzia wargę 
broniąc się przed napastnikiem 

Przy ul. Dworskiej 42 zamieszkuje nie 
jaki Zdzisław Szymański. W niedzielę, 
gdy Szymański wracał do domu po odby- 
tej libacji u znajomych, mocno podpity 
zastał na podwórzu domu, gdzie zamiesz- 
kał sąsiadkę swą Stefanję Andrzejak. 

Po pijanemu wszczął z nią kłótnię i w 
pewnym momencie, gdy ta zamierzała 
odejść od niego chwycił ją wpół, zamie- 
rzając pocałować ją. 

Bezbronną kobieta niemogąc wyrwać 
się z uścisku, w chwili gdy całował ją: w 


usta, wpiła zęby swe w dolną wargę Szy- | 


marńskiego i odgryzła mu ją, poczein ucie: 
ła do mieszkania swego. 

Szymański zalewając się krwią natyc! 
miast pobiegł za nia i bedac w mieszkani 
jej chciał pomścić straszną krzywdę, lex 
wówczas Andrzejakówna chwyciła leżąc: 
obok młotek, zadając nim Szymańskiemu 
kilka ciosów w głowę, tak, że ten ostatni 
padł na ziemię nieprzytomny, 

Wszystko to działo się w oczach licz- 
Rych świadków, którzy do rannego wezwą 
li pogotowie ratunkowe, lekarz którego 
udzielił mu niezbędnej pomocy, pozosta- 
wiając go na miejscu. 

„O zajściu zawiadomiono również po- 
bliski kpmisarjat policji, skąd wydelego- 
wano kilku funkcjonarjuszy, którzy Stefan 
jẹ Andrzejak aresztowali i przekazali do 
dyspozycji sędziego śledczego. (p) 


Komunikat Ł. T. E. 


Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa Elektry- 
eznego przypomina swoim odbiorcom energji 
elektrycznej, że inkasenci, monterzy i wogóle 
personel spełniający czynności służbowe w 
mieście posiadają legitymacje koloru ciemno- 
zielonego z fotografjami zaopatrzone w pie- 
częć, oraz plomby firmowe i podpisy Dyrek- 
„cji, ważne do końca 1930 roku. 

s Wobec powyższego Dyrekcja zwraca. szcze- 
gólną uwagę. P. P. odbiorcom energji elektry- 
cznej, aby legitymowali personel celem  unik- 
cięcia nadużyć. 


2? 
Xoncert Adama Didura 
o e kd 
i Olgi Didur 

Nielada sensacja muzyczna czeka  radjosłucha. 
czy dziś, we wtorek dnia 9 b. m. o godz. 20.15, 
Usłyszymy mianowicie w czasie transmisji z sali 
Filharmonji Warszawskiej wszechświatowej sławy 
rodaka naszego — Adama Didura, oraz córkę jé- 
go — Olge Didur. Znakomita para artystów uraczy 
nas wielkim programem, złożonym z najznakomit- 
szych „utworów literatury wokałnej, na który złożą 
się między innemi arja z opery „Wesele Figara” 
Mozarta, Psalm Kochanowskiego z muzyką Moniusz 
ki w wykonaniu p. Adama Didura, szereg arji z 
oper: Masseneta _„Herodjada*, Wagnera 
hengrin, Verdiego" „Siła przeznaczenia* i pieśni 
Debussi'ego, Respichi'ego Paderewskiego i Fried. 
mana, w wykonaniu p. Oigi Didur oraz duet z 
Mozarta „Don Juan* 
dnra i Olgi Didur. 


„Lo: 


op. 
w wykonaniu p. Adama Di- 


„HASŁO" z anta 9 września 1980 roku. 


Przedstawiciele władz wojewódzkich 
w okręgowych komisjach wyborczych 


W dniu dzisiejszym p. wojewoda Jaszjczyca i Słupca), Nr. 16 (Kalisz, Turek i 
czołt, zgodnie z ustawą o ordynacji wy-|Wieluń), Nr. 18 (Piotrków i Brzeziny). 


borczej, zamianuje po jednym członku 
komisji okręgowej wyborczej i jego za- 


stępcy do nastepujacych okręgów wybor |la województwa łódzkiego, 


czych: Nr. 18 (Łódź-miasto), Nr. 14 
(Łódź-powiat), Nr. 15 (Konin, Koło, Łę- 


Okręg wyborczy Nr. 18 (Częstochowa i 
Radomsk) nie będzie miał przedstawicie- 
otrzymując 
przedstawiciela z województwa kieleckie 
go, do którego należy Częstochowa. (s) 


v 
Rozpoczęcie prac 
nad zestawieniem list wyborczych 
Mimo wyznaczonego kategorycznego ljał, potrzebny do sporządzenia list wy- 


terminu dostarczenia przez właścicieli 
nieruchomości list lokatorów na dzień 6 
b. m., godzina 8-a wieczór, w terminie 
wskazanym nie dostarczonych jeszcze 0- 
koło 2.000 wykazów lokatorskich z po- 
szczególnych domów, jednakże w ciągu 
niedzieli wszystkie brakujące wykazy zo 


stały nadesłane, tak, iż w rezultacie nie’ 


dostarczono jedynie kilku wykazów, a to 
mianowicie z tych posesyj, których wła- 
ściciełe bawią poza granicami kraju. 

W związku z powyższem cały mater- 


Łódzki chaos 


borców, został zgromadzony, posegrego- 
wany i rozdany setnikom i dziesiętni- 
kom. 

Pracę nad ustaleniem spisu wybor- 
ców rozpoczęto od rana dnia wczorajsze- 
go. Przy spisie tym zatrudnionych jest 
880 osób, zaangażowanych przez magi- 
strat. Zatrudnieni przy spisach pracują 
na dwie zmiany, po 165 osób w każdej, w 
dwuch lokalach: w sali gimnastycznej 
szkoły powszechnej przy ulicy Marysiń- 
skiej i szkoły przy ul. Zagajnikowej. (5) 


przedwyborczy 


Zakulisowe intrygi i plotki, plotki, plotki... 


Rozwiązanie Sejmu wytworzyło w par- 
tjach łódzkich chaos. Kotłuje wewnątrz, 
wre i kipi Puszcza się plot- 
ki, tworzy przypuszcze- 
nia. Raz każą dzienniki b. premjerom 
Sławkowi í Świtalskiemu zjawić się w Ło- 
dzi celem poufnych konferencyj, to znów 
mianują b. posła Jana Piłsudskiego  kie- 
rownikiem wyborów B. B. W. z R, ne 
wojewótwo łódzkie, 

Nikt 

sic nie wie, 
jednak pisze się o tem, plotkuje na ucho, 
informujel... Aby handel szedł!... 

Już wyłażą na świat boży mniej lub 
więcej złotouste postacie, które marzą 
n karjerze poselskiej. 
Partjom opozycyjnym brak potrzebnej go- 
tówki, by zrobić „ideowe wybory” i zre- 
alizować „wolę ludu”. Zwracają się więc 
do kandydatów poselskich o pieniądze, pie 
niądze, pieniądze... Nie każdy jednak kan- 
dydat je posiada, nie każdy chce ryzy- 
zmuwieja all Wip Giy Gpvźycyjny „90-7 
lówbół”, którego żaden lę- 
karz nie usunie! 

Nie zabieraliśmy dotąd głosu w spra- 
wach wyborczych tutejszego terenu, nie 
chcąc pomnażać fantazyj plotkarskich 1 
tworzyć przypuszczeń, które się nie zisz- 


czą. Taką bowiem strawą nie chcemy 
karmić czytelników! 

Jedna możemy powiedzieć: tutejszy 
obóz prorządowy, jest zawsze karny i zwar 
ty 

oczekuje ze spokojem 
wyroku ludu, mając nfezłomne przekona- 
nie, że w wyborach zwycięży i zwyciężyć 
musi. 
rej urzeczywistnienia zawisła w dużej mie- 
rze przyszłość Łodzi i przyszłość całego 
kraju. 


Przepaja go bowiem fdea, od któ-, 
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mE) Rejestracja rocznika 1912 


Dziś, we wtorek, dnia 9 września 1930 roku, 
do rejstracji w lokalu Biura. Policyjno-Wojsko- 
wego (Piotrkowska 212) w godzinach od 8-ej 
rano do 15-ej, winni się zgłosić mężczyźni, uro 
dzeni w 1912 roku, zamieszkali na terenie 

IiI-go Komisarjatu P, P., 
których nazwiska A Xu ia się od liter 


i zamieszkali na terenie VUII-go Komisarjatu 
P. P, których nazwiska rozpoczynają się od li- 


ter: 
N: O. P. R. $. Sz. 

Każdy zgłaszający się do rejestracji, winien 
być zameldowany w Łodzi i posiadać: 

1) dowód osobisty w braku dowodu osobiste 
go — metrykę urodzenia wraz z innym doku- 
mentem, stwierdzającym tożsamość osoby, 

2) świadectwa szkolne, 

Rzemieślnicy, prócz wyżej wymienionych à 
kumentów winni przedstawić świadectwa cecho- 
we. 

Do rejestracji winny się zgłosić również oso- 
by, zamieszkałe na terenie m. Łodzi, nie mogące 
wylegitymować się ważnym dokumentem e 
przynależności państwowej obcej. 

Obywatele polscy przebywający poza grani. 
cami Rzeczypospolitej, winni zgłosić się do reje 
stracji we właściwym urzędzie konsularnym. 

W razie pisemnego zgłoszenia — powinien 
zgłaszający się podać w sposób dokładny i czy 
telny swoje imię i nazwisko, datę i miejsce u- 
rodzenia, imiona rodziców i nazwisko panieńskie 
matki (czy żyją, miejsce ich zamieszkania, do- 
kładny adres w miejscu pobytu, jeśli czasowe 
wyjechał z miejsca (stałego) zamieszkania, na- 
rodowość, wyznanie, zawód względnie zatrudnie- 
nie, wykształcenie, stan cywilny, ukarania sądo- 
we, czy służył w innem wojsku lub formacji 
wojskowej oraz ewentualne ułomności lub wa- 
dy fizyczne, 

Winni niezgłoszenia się do rejestracji w 
wyznaczónym terminie, ulegną w drodze admi: 
nistracyjnej karze grzywny do 500 złotych lub 
aresztu do 6-ciu tygodni ałbo obu tym karom 
łącznie 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: Suke. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27), W. _ Danieleckiego 


(Piotrkowska 127), Ilnickiego i Cymera (Wól- 

czańska 87), Sukc. Leinvebra (Plac Wolności 

2), Suke, J. Hartmana (Młynarska 1), J. Km 

a = i 80), J. Kłapta (Katna 
. p 


Z Towarzystwa Spiewaczego 


„Lutnia” 


_ Dyrekcja Tow. „Lutnia® uprasza: członków 
-hòu żeńskiego i męskiego © przybycie na 
pierwszą powakacyjną lekcję w czwartek dn. 
11 b. m. o godz. 8 wieczorem. 


Walka o tancerkę 


Krwawa awantura na zabawie 


Na sali tańca przy ul. Kątnej Nr. 2, 
ostąła w dniu onegdajszym urządzona 
zabawa, która przeciągnęła się do późnej 
nocy. 

Między uczestnikami zabawy około 
godziny 12-ej wybuchła sprzeczka o tan- 
cerkę. W sprzeczce wzięli m. in. udział 
Antoni Borowski, lat 18, zamieszkały na 
ul. Grabowej 18, oraz Jan Kotlarek, za- 
mieszkały na Chojnach. 

Sprzeczka łatwo przerodziła się w bój 


kę, wobec wybitnego podchmielenia ucze 
stników zabawy. W czasie bójki Kotlarek 
rzucił się na Borowskiego, zadając mu 4 
rany kłute brzucha i bioder. 

Uczestnicy zabawy rozdzielili przeci- 
wników, Kotlarka rozbrojono i zatrzy: 
mano do przybycia policji, zaś Borow- 
skiego wezwany lekarz pogotowia, po na: 
łożeniu opatrunków, przewiózł do domu. 


(5) 


Ojciec porwał własne dziecko 


Matka zwróciła się o pomoc do policji 


W dniu onegdajszym w godzinach po- 
południowych lokatorzy domu przy ul. Ce 
gielnianej Nr. 5 byli świadkami 

niezwykłego zajścia. 

Na podwórzu w powyższej posesji spa 
cerowała lokatorka tegoż doimu 36-letnia 
Chana Goldberg z swoim 3-ch letnim syn- 
kiem, W trakcie tego na podwórze wpa- 
dło kilku mężczyzn. Goldbergowa ín- 
stynktownie odczuła, fż meżczyźni ci 
chcą jej zabrać dziecko, wskutek czego 
chwyciła je na ręce i wbiegła do sąsiadki 
swej niejakiej  Kalinowskiej. Przybyli 
wtargnęli również do tegoż mieszkania, 
gdzie rozegrała się krótka walka, w wy- 
niku której zarówno Goldbergowa, jak í 
Kalinowska zostały przez napastników 
poturbowane. Napastnicy zaś chwyciwszy 
dziecko 

wybiegli z niem na ulicę 
i odjechałi czekającą na nich dorożką. 


Cała ta sprawa posiada bardzo tra- 


giczne podłoże i przedstawia się jak nastę- 
puje: 
Przed czterema laty, zamieszkała przy 


rodzicach swych przy ul. Cegielnianej Nr. 
5, Chana Rabinowicz, poznała kupca łódz- 
kiego niejakiego Uszera Goldberga. Po 
niedługim czasie młodzi pobrali się ì za- 
mieszkali przy Al. I-go Maja 3. Po roku 
Gołdbergowa powiła synka i od tej chwi- 
li z niewiadomych przyczyn współżycie 
małżonków było nie do pozazdroszczenia, 
gdyż kłótnie były na porządku dziennym. 
Po każdej takiej większej kłótni Goldber- 
gowa opuszczała mieszkanie męża swe- 
go i przenosiła się do swych rodziców, lecz 
każdorazowo rodzice jej starali się małżon- 
ków pogodzić, poczem 
wracała osa do męża. 


Obecnego lata Goldberg wynajął w An- 
drzejowie A dokąd sprowadził żo- 
nę z dzieckiem i siużącą, sam zaś pozostał 
w Łodzi i dojeżdżał do Andrzejowa raz 
tygodniowo. 

Przed czterema tygodniami, gdy Gold- 
berg przybył na letnisko do swojej rodzi- 
ny znowu wynikła między małżonkami 

gwałtowna kłótnia, 
po której Gołdbergowa, korzystajac z vje- 


obecności męża spakowała najniezbędnief- 
szę rzeczy i wraz synkiem wyjechała do 
Łodzi do swych rodziców. 

Gdy mąż dowiedział się o powyższem 
udał się natychmiast do mieszkania swych 
teściów, usiłując odebrać dziecko, lecz 
stawiano mu opór. 

O tego czasu Goldbergowa zauważyła 
codziennie kręcącego się przed bramą, 
gdzie zamieszkała męża swego wraz z in- 
nemi jakiemiś podejrzanemi osobnikami. 

W ciągu trzech: tygodni Goldbergow: 
wciąż widywała owych podejrzanych o- 
sobników, którzy zapewne czekali tylko 
odpowiedniej chwili, 

by móc dziecko wykraść. 
Podczas ostatnich kilku dni stwierdziła 
Goldoergowa, iż nikt ją już więcej nie prze 
śladuje, wobec czego po dłuższem więzie- 
niu dziecka w mieszkaniu, postanowiła 
wyprowadzić je na powietrze, co pocią- 
gnęło za sobą porwanie dziecka. 

Goldbergowa wraz z matką swą udała 
się do komisarjatu P. P., gdzie złożyła za- 
meldowanie o porwaniu dziecka. (p} 
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FEATĘ I $ZTUKĄ | Defraudacja w konsumie zakupów 


Zakładów Scheiblera i Grohmana 
Defraudant zbiegł w niewiadomym kierunku 


TEATR MIEJSKI 
Cegielniana 63. 
„EGZOTYCZNA KUZYNKA*, 

Dziś po raz ostatni „Egzotyczna kuzynka" 
4 Szubertem, Dziewońską, Jakubińską, Micha- 
lakiem. Ceny zniżone od 75 gr. do 5,50. 

Jutro i czwartek przedstawienia zawieszo- 
ne z powodu prób generalnych z widowiska 
inauguracyjnego. 

W piątek na otwarcie nowego sezonu *pre- 
mjera staropolskiej komedjo-opery w 3-ch ak- 
tach według _ Bogusławskiego i Kamińskiego 
„Zabobon* czyli „Krakowiacy i górale“ w in- 
scenizacji i reżyserji Zygmunta Nowakowskie- 
go. 
Bilety w cenie od 1 zł. do 8 zł. sprzedaje 
Kasa przy ul. Piotrkowskiej 74, zarówno na 
piątkowe widowisko premierowe. iak i sobotnie 
powtórzenie i 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Jutro t. j. w środę uroczyste otwarcie 
«ego sezonu pod egidą miejską, 

Dana będzie w inscenizacji Konstantego 
Tatarkiewicza rozgłośna przed 20-stu laty po- 
wieść sceniczna w 6 aktach z prologiem i epi- 
logiem Jerzego Żuławskiego „Eros i Psyche“ 
z Hildą Skrzydłowską, Kazimierzem Kijow- 
skim, Wł. Staszewskim w rolach naczelnych. 

Bilety na inaugurację i ną następne przed- 
stawienia w cenie od 75 gr do 3 zł w Kasie 
przy ul. Piotrkowskiej 74, 


TEATR KAMERALNY 
Traugutta Nr. 1. 
W próbach „Aszantka* Wł. Perzyńskiego. 
Premjera i otwarcie sezonu we wtorek 16 
września, 


no- 


TEATR POPULARNY w SALI GEYERA 
Piotrkowsku Nr. 295, 

W czwartek dnia 11 września r. b, o godzi- 
nie 8 m. 15 wieczorem odegrany będzie prze- 
piękny wodewil ze śpiewami i tańcami „Po- 
dróż po Warszawie“, F. Szobera, muzyka A. 
Sonnenfelda. Reżyserja Romana Urbańskiego, 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
5 do 9 wiecz. ł 


TEATR REWJI „CHOCHLIK* 
Sienkiewicza 40. 

Dziś w zimowym, pięknie odrestaurowa- 
sym lokalu po raz ostatni doskonała  rewja 
„Raczka w rączkę'* w 2 częściach 16 obra- 
zach pióra Hemara, Toma, Wło-bora, Krystja- 
na Kruka i innych. 

Jutro premjera wielkiej, inauguracyjnej, 
jesiennej rewji p. t.: „Poco z zagranicy? pió- 
ra Hemara, Wło-bora, Wulkana; Darskiego i 
innych. 

Początek przedstawień o godzinie 7,30 i 
9,80 wieczorem. Ceny miejsc od 80 gr. 2 zł. 


INAUGURĄACYJNY KONCERT ADY SARI. 
Po wielkich triumjach zagranicą przyjeżdża do 
Łodzi na jeden występ znakomita artystka operowa 


Ada Sari, która występi we wtorek, dnia  16-g0 
września w Šali Filharmonji. 
Ada Sari dzięki swemu zarownemu głosowi 


zdobyła sobie szerokie i całkiem zasłużone usna- 
nie wśród publiczności, niewątpliwie przeto w 
dniu jej występu Sala Filharmonji będzie natłoczo 
na wyborową publicznością, tembardziej, żę artyst 
ka wybrała na swój koncert w Łodzi najce!niejsze 
verły ze swego bogatego repertuaru. 

Występ Ada Suri będzie pierwszym koncertem 
~. mistrzowskim, który zainauguruje XFlty sezon 

koncertowy w Łodzi, 


FAZY TĘCZY 


RAA ORP P EAE SA 


Jedyny w Łodzi 


warsztat reperacyjny firmy „Radjo Splen- 
did“, Piotrkowska 61, w dwóżzo; ryc 
fon 2159-02, naprawia: słuchawki, głoś- 
niki, akumulatory, Przerabia b. tanim 
kosztem aperuty na nowoczesne. Najtań- 
sze fródła! Magnosowanie słachawek 
tylko 1 zł. — Łądowanie akumnułatorów 
tylko 1 zł. 447 


Mgr. F. Janowski 


Wycieczka 


„Łódzki oddział Ligi Morskiej i Rzecz- 
nej urządza čo roku kilka wycieczek nad 
polskie morze. Wycieczki te mają już 
ustaloną opinję i są najlepszą propagan- 
dą konieczności posiadania dostępu do 
morza, 

Na wycieczkę sierpńiowa zapisało się 
110 osób. 

, Wyjechaliśmy z Łodzi dn. 14 sierp- 
nia o godz. 21,20. 
Jazda do Gdyni była 
lecz wesoła. 

„Pociąg był przepełniony. Pasażerowie 
wciskali się do naszych wagonów na każ- 
dej niemal stacji pomimo gwałtownych 
protestów wycieczkowiczów i przy jed- 


niewygodna, 


noczesnem akompanjamencie nie mniej- 
szych okrzyków oburzenia ze 
tych, którzy posiadali 
chcieli jechać. 

O spaniu nie było mowy. 

Gdy pociąg wjechał o świcie na tery- 
torium Pomorza, poczęto podziwiać wyż- 


strony 
bilety jazdy i 


Przy zakładach fabrycznych Scheible- | Prycel, wychodząc 


ra i Grohmana przy ul. Przędzalnianej ist- 
nieje główny konsum zakupów, kierowni- 
kiem którego od dłuższego czasu był p. 
Gustaw Prycel, cieszący się jaknajwięk- 
szym zaufanieni swych przełożonych. Ostat 
nio jednak do zarzadu firmy zaczęły na- 
pływać anonimy, donoszące, iż Prycel do- 
puszczą się poważnych nadużyć. 

Wobec tego, iż anonimy te zawierały 
fakty, w ubiegiy poniedziałek przybył do 
konsumu dr. Alfred Grohman w towarzy- 
stwie urzędnika tegoż konsumu i zażądał 
od Prycla wydania mu kluczy kasowych, 
celem przeprowadzenia rewizji. 

Prycel oświadczył wówczas, iż klucze 
te natychmiast przyniesie i udał się rzeko- 
mo po nie do przyległego lokalu. 

Gdy upłynęło pół godziny, a Prycel nie 
wracał dr. Alfred Grohman wydał zarzą- 
dzenie odszukania go, będąc przekonanym, 
iż musi się w pobliżu znajdować, pozo- 
stawił bowiem w biurze kapelusz i palto. 

W trakcie dochodzenia dr. Alfred Groh- 
man przy pomocy świadków stwierdził, iż 


Krwawa 


© 


z biura rzekomo po 
klucze wyłamał kilka desek zapasowej furt 
ki, prowadzącej w pole, poczem znikł w 
niewiadomym kierunku. 

Powyższe dało już dr. Grohmanowi w 
zupełności dowód, iż Prycel ma jakieś nie 
czyste sprawki na sumieniu, wobec czego 
przystąpił do rewizji ksiąg, przy których 
był zajętym przez cały tydzień ubiegły. 

Wstępne już rewizje stwierdziły, iż ma 
się tu do czynienia z większą defraudacją, 
dochodzącą jak dotychczas do sumy 
10,000 zł. 

O całem tem zajściu zarząd zakładów 
Scheiblera i Grohmana powiadomił wy- 
dział śłedczy, który wszczął energiczna 
dochodzenie, mające na celu ujęcie defrau 
danta, lecz dotychczas wszelki ślad za nim 
zaginął. 

Celem uniemożliwienia defraudantowi 
ucieczki zagranicę władze śledcze rozesła- 
ły za nim listy gończe do wszystkich punk 
tów granicznych, dołączając dokładny ry- 
sopis zbiega. (p) 


zbrodnia 


pod wpiywem alkoholu zamordował swe; » 
pracownika 


W niedzielę około godziny 12-ej w no- 

cy dom przy ul. Juljusza 28, był terenem 
.. krwawej zbrodni. 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne, w 
godzinach popołudniowych 36-letni Sta- 
nisław Jackowiak robotnik przybył do 
chlebodawcy swego Karola Pawlaka (Ła- 
giewnicka 35) z prośbą, by ten udał 
z nim z wizyta do szwagra jego Leona 
Stopczyka, z którym miał do załatwienia 
pewien interes, ze względu jednak, że 
szwagrowie żyli ze sobą z niezgodzie Jac 
kowiak chciał mieć świadka rozmowy, 
którym miał być chlebodawca jego Paw- 
lak. 

Po przychymem załatwieniu sprawy 
dla Jackowiaka udał się on z Pawlakiem 
do sasiada swego Antoniego Franca, za- 
mieszkałego w tymże domu, gdzie posta- 
nowiono oblać alkoholem 

dobre załatwienie sprawy 
przez Jackowiaka. 

Pawlak przeciwny był piciu wódki, 
oświadczając, iż mimo z natury jest zu- 
pełriie spokojny, to jednak po wypiciu 
kilku kieliszków wódki, budzi się w nim 
awanturnik, niebezpieczny dla otoczenia. 

Około godziny 12-ej w nocy po wypi- 
ciu kilku butelek wódki Pawlak jak by- 
ło do przewidzenia wszczął kłótnie z Jac- 
kowiakiem, przyczem bez żadnych po- 
wodów 

poczał bić go pięściami. 

W momencie gdy zaatakowany Jac- 
kowiak czynie zareagował na zaczepki 
swego chłebodawcy ten schwycił leżący 
nóż kuchenny i z całćj siły prawie że po 
samą rękojeść 

wbił go w gardło Jackowiaka. 


nad morze 


szość kultury tej dzielnicy nad kulturą 
Kongresówki. 

W każdej drobnostce widziano po- 
stęp, najmniejsza rzecz budziła zachwyt. 

Krajobraz był piękny: teren górzy- 
sty, tu i owdzie jeziora, pełno małowni- 
czych kotlin, a wszędzie drogi wysadzo- 
ne drzewami. 

Pociąg wjeżdża na dworzec w. m. 
Gdańska. Okna zapchane głowami. Wszy- 
stkich interesuje to miasto, stale kłócą- 
ce się z Polską. 

Jakkolwiek kolej na obszarze Wolne- 
go Miasta znajduje się w rękach pol- 
skich, czuć tu już kulturę niemiecką. 
Wszędzie napisy orjentacyjne. Czystość 
WZOTowAa. 

Wyrywają się słowa uznania i życze- 
nia: „Oby i u nas tak by- 
to!“ 

Jedziemy dalej. Wszystkich ogarnia 
gorączka  ujrzenia Mekki — własnego 
MOTET 


się | 


Wśród gości zapanowała panika, tem- 
bardziej, iż widok popełnionego w ich o- 
czych zabójstwa przywrócił im momen- 
talnie przytomność. 

Niezwłocznie wydarli oni z rak Paw- 
laka narzędzie mordu, poczem wezwali po 
gotowie i policję. 

Lekarz pogotowia stwierdził jednakże 
już 

śmierć Jackowiaka, 
policja zaś aresztowasa zabójcę. 

Decyzją sędziego śledczego Tauben- 
szlaka, Karol Pawlak osadzony został w 
więzieniu przy ulicy Kopernika. (p) 
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CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADIO 


PROGRAM 
Środa, dnia 10 września 1930 r. 
ŁÓDŹ: 11,58—12,30. Sygnał czasu z W-wy 

i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, oraz 
muzyka z płyt gramof, z W-wy  12,30—13,00. 
Program dla dzieci i młodzieży. P. Juljan Krze 
wiński, wygłosi wiersze i opowiadania, „Plon,' 
niesiemy plon“ (tr. z W-wy). 18,00—18,20, Ko 
mumikat meteorologiczny, oraz dalszy ciąg mu- 
zyki z płyt gramof. (tr. z W-wy) 13,20—18,25. 
Odczytanie programu dziennego i repertuar te- 
atrów i kin. 13,25—16,15, Przerwa, 16,15—17,10 
Muzyka z płyt gramof. (tr. z W-wy) 17,10— 
17,25, Komunikat harcerski (tr. z W-wy), 17,85 
—18,00. „Radjokronika* wygłosi dr. Marjan 
Stępowski (tr. z W-wy). 18,00—19,00. Koncert 
popularny otk. F. R. pod dyr. Józefa Ozimiń 

skiego. 1) F. Florów: Uwertura do op. „Mary- 
narze'. 2) S. Mercadante: Introdukcja i chór z 
op. „Przysięga“, 2) V. E. Nessler: Urywek z 
op. „Trębacz“ z Sakkingen*. 4) G. Donizetti: 
Cavatina z op. „Krzyżowcy“, 5) E. W. Korn- 
gold: Antrakt z Panrominy „Bałwan ze śniegu” 
6) M. Rimskij-Korsakow: Pieśń indyjska z op. 
„Sadko“ 7) H. Berlicz: Wstep do op. „Trojanie 
w Kartaginie". 8) Fr. Hilmar: Staroczeska pol 
ka. 19.00—19.20. Rozmaitości. 19.20—19,45 Pły- 
ty gramof. z W-wy: 19,45—20.00. Komunikat 
Izby Przem. Handl. w Łodzi, odczytanie pro- 
gramu na dzień następny, komunikaty i sygnał 
czasu z W-wy. 20,00—20,15. Prasowy Dzien- 
nik Radjowy (tr. z W-wy), 20,15—21,00. Kon- 
cert solistów. Wykonawcy: Janina Familjer- 
Hepnerowa (fort), Adam Dobosz (tenor) i 

prof. Ludwik Urstein (akomp.) (tr. z W-wy) 

21.00—21,15. Kwadrans literacki. Adam  Grzy- 
mała-Siedlecki: „Jak kraądłem owies ze star- 
szym, żołnierzem  Boligłową* (tr. z W-wy), 
21.15—22,00. Dalszy ciąg koncertu solistów (tr. 
z Warszawy). 22,00—22,15,  Feljeton p. t 

„Pierwsze starcie* wygł. pod. Karol Koźmiński 
(tr. z W-wy). 22,15—24,00. Komunikaty: me- 
teorologiczny, policyjny, sportowy, oraz muzy- 
ka taneczna z restauracji „Oaza“ w Warszawie. 


Do akt Nr. 2678—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, STANI. 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U, P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 września 1930 r. od godz 
10-6j rano w Łodzi przy ul. Nowo-Cegielnianej Nr. 34 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Icka Aronowicza i składa- 
jących się z mebli, garnituru męskiego manufaktu- 
ry, oszacowanych na sumę zł. 426, 

Łódź, dnia 30 sierpnia 1930 r. S 
Komornik STANISŁAW DULKOWSKI 


Powitanie na dworcu praskim drużyny polskiej, przybyłej na Międzynarodowa Lekko- 
atletyczną Olimpjadę Kobie cą w Pradze w roku 1930. 


Godzina 8,80 rano. 
Gdyni. 

Jesteśmy zmęczeni. Każdy pragnie 
się umyć, gdyż w pociągu nie było wo- 
dy, co należy przyjąć za dowód niedbal- 
stwa i lekceważenia pasażerów przez na- 
sze koleje. 

Dowiadujemy się, że tego dnia bawi 
w Gdyni kilkanaście wycieczek. Kwaterę 
dla nas zdołano uzyskać w szkole pow- 
szechnej. 

Po zakwaterowaniu się idziemy na 
śniadanie do pobliskiej restauracji, a 
stamtąd natychmiast do portu wojen- 
nego. s 

Wogóle pierwszy dzień wycieczki ze- 
szedł nam na ciągłych marszach. Zwie- 
dzamy port wojenny, handlowy i rybac- 
ki. 

Do portu wojennego, leżącego na t. 
zw. Kępie Oksywskiej, 
jedziemy holownikiem. Na kanale pełno 
mew, które ciągną za każdym statkiem, 
połując na pożywienie. 

W porcie stały tego dnia następują- 
ce okręty wojenne: krążownik „Bałtyk”, 
kontrtorpedowiec „Wicher“, który towa- 
rzyszył Panu Prezydentowi w podróży 
do Estonji, kilka torpedowców oraz sze 


Wysiadamy wlreg okrętów pomocniczych, 


Dotykano się każdej śrubki, wchodzc 
no wszędzie, interesowano się wszyst- 
kiem. Ogorzali marynarze udzielali wy- 
czerpujących wyjaśnień. 

Oglądamy okręt szkolgy „General 
Sosnkowski“... Nagle rozlegają się sy- 
gnały. Marynarze wybiegają na pokład 
i stają na baczność, kapitan na mostku 
salutuje. To samo dzieje się na innych 
okrętach. 

W dali na falach kanału ukazuje się 
żółta motorówka, Jadą władze floty mor- 
skiej na uroczystość promowania pod- 
chorażych marynarki na oficerów, któ- 
ra się odbywa na krążowniku. 

Patrząc na to wszystko, duma roz- 
piera nasze piersi i w duszach rodzi się 
gotowość walki o to swoje, kochane pol- 
skie morze. 

Tymczasem zielonkawe fale rozbijają 
się z łoskotem o brzegi moła, słońce co 
chwila wydziera się z za chmur i praży 
niemiłosiernie. 

Wracamy na wybrzeże Gdyni, 

Pa południu jesteśmy na płaży. 

Pochmurno. Na plaży prócz nas nie 
ma nikogo. Kilku z nas kąpie się. 

(d. c. n.) 


s3 BAT 


T.K.S.—W.K.S. 3:1 (2:0) 


Rozegrany ubiegłej niedzieli w Toruniu 
mecz mistrza Łodżi z mistrzem Pomorza o 
wejście do Ligi przyniósł zwycięstwo to- 
ruńczykom. Przebieg zawodów nie odpo- 
wiada stosunkowi bramek. 

Łodzianie mieli wyraźną przewagę i 
powinni z tego spotkania wyjść conajmniej 
z wynikiem remisowym. Do przerwy gra 
równorzędna, wojskowi chwilami przewa- 
żają, jednak atak nie jest zdolny wyko- 
rzystać wiele dogodnych pozycji. Pier- 
wsza bramka dla T, K. S.-u padła po 
strzale rożnym. Drugiej bramki wogóle nie 
było i ku zdziwieniu graczy i publiczno- 
ści sędzia przyznaje piłkę w bramce, któ- 
ra do linji bramkowej jeszcze nię doszła. 
Wyrok sędziego pomimo protekstu ze stro 
ny W. K. S.-u jest nie odwołany, i T. K. 
S. prowadzi 2:0 do przerwy. 

Po zmianie stron, gra przybiera na o- 


strości. W. K. S. wyraźnie przeważa jed-| 


nak nieudolność, i anemja strzałowa linji 
napadu nie zmienia wyniku. 

W 15 m. strzela Klimczak, piłka wy- 
raźnie przechodzi poza linje bramkową i 
grzęznie w bramce, odbija się od słupka, 
wychodzi na boisko, a sędzia jednak nie 
uznaje bramki, lecz daje rzut wolny, ku 
zdziwieniu graczy. Niebawem lewy łącz- 
nik T. K. S.-u przebija się przez obronę 
łodzian i z kilku metrów strzela 3-cią 
bramkę. Pod koniec zawodów Przygoński 
z zamieszania podbramkowego zyskuje jed 
nego goala dla W. K. S.-u. Mecz kończy 
sie przy stanie 3:1 dla pomorzan. 

Naogół mistrz Łodzi zawiódł pokłada- 
ne w nim nadzieje i grał gorzej poniżej 
swej formy. Najsłabszą częścią druż. była 
nara obrońców. 

T. K. S. nie jest przeciwnikiem zbyt 
groźnym i wątpliwe czy odegra w dalszych 
spotkaniach poważniejsza rolę. 


Nurmi startaje w piątek 


w Warszawie 


Wpiątek 19 b. m. w Warszawie Nurmi 
śędzie startował wraz z Petkiewiczem i Ku 
socińskim. 

Dystans biegu jeszcze nfe został usta- 
fony. Prawdopodobnie będzie wynosił 
3,000 m. lub 5,000 m. W pierwszym wy- 
padku groźniejszym dla Finna będzie 
Petkiewicz, w drugim Kusociński, który 
rozporządzając znakomicie równem tem- 
pem może odegrać decydującą rolę. Ze 
względu na znakomitą formę Nurmiego 
zwycięstwo naszych biegaczy jest mało 
prawdopodobnem lecz rekordy polskie mo- 
ga paść, 


Danja — Niemcy 6:3 (3:3) 

Międzypaństwowy mecz piłki nożnej 
rozegrany między reprezentacjami Nie- 
miec i Danji w Kopenhadze, zakończył 
się generalną porażką Nfemiec. 

Drużyna Duńczyków, będąca właści- 
wie reprezentacją Kopenhagi, a ściślej mó- 
wiąc, nawet wzmocnionym teamem klubu 
„Beldklubben af 93” znajdowała się w 
wspan'ałej tormie przewyższając Niem- 
ców w każdej linji. 

Zwłaszcza po przerwie Niemcy upadli 
zupełnie na siłach, zagrażając bramce gos- 
pedarzy jedynie sporadycznymi wypadami. 
Bramki w tym okresie zdobyli dla Duńczy: 
ków ich środkowy napastnik Jórgensen. 

Sędzia Szwed Olsson. 


Międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne Legji 


Po piłkarzach i kolarzach urządzają 
swe inauguracyjne zawody na nowym sta- 
djonie Legji również lekkoatleci, Pier- 
wsze zawody lekkoatletyczne na stadjo- 
nie przy ulicy Łazienkowskiej odbędą się 
w dniach 15—21 września. Atrakcją pro- 
gramu będą jednak dni 20 į 21 września, 
w których rozegrane zostaną zawody mię- 
dzynarodowe z udziałem najlepszych lek- 
koatletów polskich Warszawy, Krakowa, 
Poznania, Bydgoszczy i Śląska, oraz 
Szwedów Krafta, mistrza Szwecji na 800 
mtr. doskonałego Peterssona Oraz słyn- 
nego zwycięzcy Petkfewicza — Virtanena. 
Ponadto spodziewany jest udział najlep- 
szych lekkoatletów Czechosłowacji. 


„HASŁO” z dnia 9 września 1980 roku, 


HASLO SPORT 


Panie polskie na starcie 


w meczu z 


Czwartkowy mecz lekkoatletyczny pań 
Polski í Japonji zapowiada walne zwy- 
cięstwo barw polskich nad japońskiemi. 
Wieści z Igrzysk Kobiecych w Pradze 
świadczą, iż należymy w sporcie kobie- 
cym do potęg światowych. Jeśli w znacz- 
nej mierze nasze zwycięstwa opierają się 
na doskonałych wynikach indywidualnych 
Konopackiej i Walasiewiczówny, to nie- 
mniej jednak wyczyny pozostałych za- 
wodniczek stoją na wysokim poziomie. 
Reprezentacyjny zespół lekkoatletyczny na 
szych pań jest dziś groźnym dla każdej 
reprezentacji państwowej. W Europie ulec 
może zapewne tylko Niemkom. W walce 
z Japonkami będzie 100-procentowym fa- 
worytem. 

„Komisja trzech” P. Z. L. A. ustaliła 
starty naszych reprezentantek następująco: 

80 m. płotki - Schabińska I., Freiwal- 
dówna; 100 m, - Walasiewiczówna, Scha- 
bińska I. (Hulanicka); dysk: Konopacka, 
Kobielska (Schabińską Il); 60 m.: - Wa- 
lasiewiczówna, Hulanicka, (Sikorzanka); 
skok wzwyż: Krajewska, janowska (Man- 
teuflówna), 200 m. - Walasiewiczówiia, 
Orłowska (Schabińska I); skok w dal: - 
Walasiewiczówna, Kwaśniewska (Sikorzan 
ka); oszczep: Konopagka, Kobielska (Ja- 
sieńska); 4100: Walasiewiczówna, Scha 
bińska I, Hulanicka, Sikorzanka (Frefwal 
dówna). 

Jak więc widzimy powyższa drużyna 
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Japonkami 


jest silniejszą od naszej praskiej ekipy, 
gdyż jest liczniejszą o 5 zawodniczek. Na 
sukcesy Janowskiej, Jasieńskiej i Kwas- 
niewskiej możemy liczyć z całą pewno- 
ścią, co obok „murowanych? zwycięstw 
Walasiewiczówny, Konopackiej, Lewinów 
ny i sztafety da w sumie wspaniałą wy- 
grana. 

Japonja przeciwstawia nam nieliczny 
zespół złożony z 6 następujących zawod- 
mczek: Hitomi, Nakaishi, Muraoka, Wa- 
tanabe, Honjo i Hamasaki. 

Fenomenalna Hitomi jest oczywiście 
asem drużyny. Obok niej najlepszemi są 
Nakafshi i Honjo. Inne przedstawiają do- 
bra średnią klasę. 

Zwycięstwo naszych pań nad Japon- 
kami znakomicie przyczyni się do propa- 
gandy polskich barw w całym świecie. 
Zeszłoroczne nasze spotkania z Czecho- 
słowacją i Austrją zakończone zwycięsko 
były punktem zwrotnym w rozwoju kobie- 
cego sportu. Dziś nie zadowolimy się 
„honorowę” przegraną, dziś musimy zwy- 
ciężać, bo tego oczekuje od nas nawet o- 
pinja zagraniczna, której wyrazem są 
pełne uznania głosy prasy niemieckiej i 
czeskiej o Polkach. 

Mecz Polska — Japonja w dniu 11 b. 
m. zapoczątkuje z pewnością okres na- 
szych nowych spotkań z zagranicą, bo 
naszą doskonałą drużynę wszędzie będą 
chcieli ogłądać, 


Zakończenie naroaowych zawodów 
Strzeleckich 


W sobotę zakończyły się V Narodowe 
Zawody Strzeleckie we Lwowie. Mistrzo- 
stwo Polski z karabinu wojskowego zdo- 
był Rutecki Edmund z Legji warsz. uzys- 
kując 702 pkt. na 800 możliwych. Mistrzo 
stwo Polski z karabinu dowolnego typu 
zdobył również Rutecki 529 pkt. na 600 
możliwych. Mistrzostwo w strzelaniu z 
pistoletu wojskowego zdobył w kategorji 
panów mjr. Wrzosek 114 pkt. na 120 mo- 
żliwych, a w kategorji pań — Krótkopado- 
wa 98 pkt. W strzelaniu z pistoletu do- 
wolnego mistrzostwo zdobył kpt. Różań- 
ski 496 pkt. na 600 możliwych oraz Sie- 
ślakówna (PW Kobiet) 375 pkt. 

Mistrzostwo panów w strzelaniu z ka- 
rabfńka małokalibrowego dowolnego typu 
zdobył Rutecki 1060 pkt. na 1200 mo- 
żliwych, w klasyfikacji pań zwyciężyła Sta 
warzowa 911 pkt, 


Mistrzostwo Polski, Małopolski i Lwo- 
wa w strzelaniach pojedyńczych do jele- 
nia wygrał por. Podoski 176 p. w duble- 
tach w mistrzostwie Połski i Lwowa zwy- 
ciężył mjr. Pazderski 171 pkt., a w mistrzo 
stwie Małopolski — Krasaopolski. 

Mistrzostwo panów w strzelaniu z łu- 
ku zdobył Sawicki 272 pkt. na 648 możli- 
wych, mistrzostwo pań — Krukowska - 
Spychałowa 360 pkt, mistrzostwo junio- 
rów — Pruszkowski Zygmunt. Królem kur 
kowym został Kosiński 24,6. 

Sensacją ostatniego dnia był dosko- 
nały wynik w strzelaniu z karabinka ma- 
łokalibrowego uczenicy szkoły średniej 
Świetnikówny, która z pozycji leżącej wy- 
biła 362 pkt. nowy rekord Polski) na 400 
możliwych, zwyciężając szereg poważ- 
nych współzawodników, 


LĄ 


Po zawodach sportowych 
klubów fabrycznych 


Refleksje radosne przygodnego widza 


W dniu wczorajszym umieściło „Ha- 
sło” szczegółowe sprawozdanie z niedziel- 
nych zawodów klubów fabrycznych. 
Nasz sprawozdawca ujął powyższą re- 
"wję sportową ze swego stanowiska fa- 
chowego, dając obraz rzeczywisty poka- 
zów i popisów. Dziś uzupełniamy to 
sprawozdanie refleksjami, jakie 

każdemu przeciętnemu widzow?* 
się nasunęły i nasunąć musiały. 

Przedewszystkiem wyczyn niedzielny 
świadczy jak najdodatniej o ruchli- 
wo.ści,-inicjatywie'isy- 
stematycznej pracy klu- 
bów fabrycznych. Radość 
ogarniała na widok wytrenowanych  za- 
wodników, defilujących przed p. mini- 
strem. Prystorem — radość tem więk- 
sza, że była to młodzież robotnicza, dla 
której sport i osiągnięcie tężyzny fizy- 
cznej stął się ważną pozycję życiową. 

Dodatnio © - publiczności łódzkiej 
świadczy to, że mimo ulewnego deszcze 
przybyła na boisko tłumnie, 


Jeśli w organizacji zawodów zauwa- 
żył sprawozdawca sportowy drobne nie- 


domagania, należy to przypisać 
wielkości przedsięwzięcia, 

które mimo usilnej pracy członków Ra- 

dy Klubów Fabrycznych musiało - prze- 


rastać ich siły. 

Raut w salonach województwa, któ- 
ry zgromadził kilkuset zawodników í 
przedstawicieli szerokich sfer społecz- 
nych, zapisze się na dłu- 
go w pamięci uczs.tników. 
Niezapomniany był widok tańczących o- 
choczo robotników i robotnie, dygnitarzy 
państwowych, © przemysłowców, i człon- 
ków wszystkich sfer miasta, Panowała 
radosna ochota, promieniowała harmonja 
i zgoda. Raut powyższy dał dowód, że 
współżyciu między wszystkiemi warstwa 
mi społeczeństwa jest nietylko możliwe, 
lecz przy. dobrych chęciach tak łatwo o- 
siągalne! 

r. 
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Mistrzostwa Europy 
w hokeju na lodzie 


Mistrzostwo Europy w Hokeju na to- 
dzie urządza w roku przyszłym z polecenia 
międzynarodowego związku Polska, Za- 
wody te odbędą się w Krynicy w dniach 
od 1 do 8 lutego. Tytuiu mistrza Europy 
bronić będą Niemcy, którzy w finale w b. r. 
pokonali w Berlinie Szwajcarję w stosun- 
ku 2:1. 

Polacy będą mieli w tych zawodach 
dość duże szanse jednak będą musieli 
przystąpić bardzo wcześnie do treningu, 
co jest uzależnione od warunków atmosfe- 
rycznych. Dawna nasza drużyna reprezen- 
tacyjna składająca się niemal wyłącznie 
źgraczy AZS-u (Warsz.) ulegnie zmianie. 
Starych zawodników zastąpią młodsi z Po 
goni, Legji i Cracoit 


Reprezentacyjne mecze Ligi 


LIGA PZPN rozegrać ma w przyszłym 
roku dwa mecze z reprezentacją zawodo- 
wą Austrji i Węgier. 

Mecz Liga Północna — Lfga Południo- 
wa rozegrany zostanie w Warszawie w dn. 
28 września na nowem boisku Legii. 


Międzynarodowy Kobiecy 
Kongres Sportowy 


Dziś t. j. 9 września r. b. rozpoczął © 
brady w Pradze Czeskiej, z okazji Hi 
Igrzysk Kobiecych, międzynarodowy kon- 
gres sportów kobiecych. Udział w kon- 
gresie biorą przedstawiciele wszystkich 
państw, których reprezentację startują w 
zawodach praskich. 

Polskę reprezentują: z ramienia P. Z. L 
A., prezes inż Znajdowski i mjr. Sterba, de 
legatem Pol. Zw. Gier Sport. jest p. Wan- 
da Prażmowska. 

Obrady kongresu toczą się nad ustale: 
niem terminów i miejsc następnych í- 
grzysk kobiecych, oraz nad uzgodnieniem 
przepisów w koszykówce i piłce ręcznej 
dla pań. Ponadto kongres uregulować ma 
sposób rozgrywania mistrzostw Europy 
zarówno w lekkiej - atletyce jak i w grach 
sportowych. 

Jak wiadomo rozgrywki w grach spor: 
towych dotychczas rozgrywane były sy- 
stemem punktowym bez prawa rewanżu, i 
obejmowały tylko koszykówkę. Poraz 
pierwszy mistrzostwa Europy w tej ga- 
łęzi sportu rozegrano w bieżącym roku. Ty 
tuł mistrza zdobyła Francja która wałczy 


dziś z Kanadą w Pradze o mistrzostwo 

świata. 
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Dziś i dni następnych! 


Wielki wspaniały program p.t. 


7 AHI A CÓRKA 


SZEIKA 
(SYMFONJA PATETYCZNA) 


W rolach głównych: 
MICHELE VERLY 
i George CARPENTIER 


Czarowny egzotyzm! Przepych wscho- 
dni! Olśniewający przepych wystawy! 
Sensacyjne porwanie księżniczki arab- 
skiej przy pomocy aeroplanu! 
Następ. pregr.: „Ostatnia maska“ 
miraa Et ŻE tarty e t 


Orkiestra znacznie powiększona. 
Ceny miejsc: Uczn. 30 gra Ili m. 50 gr. 
| m. 75 gr, I m, 1 zł. 

Pocz. w dni powsz. o godz. Ś-ej, 7-ej 
i 9-ej, w sobotę o godz. Srej, w nie- 
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dzielę i świąta o godz. l-ej po poł. 
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TRYKOTINA 


E Ea ENE A E NOIES TNE POT EZ 
jedwabna znansgo gatanka wz wazySt 
itich kolorach oå terás o 20 prac, tanie 
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RZE ZPR 


w firmie 972 


EDMUND BOKSLELTNER 


Sienkiewicza 79, tel, 141-79% 


HASŁO 


dnia 9. IX. 1930 


HASŁO 


dnia 9. IX, 1936 


ŁOWCZYNI DEZERTERÓW 


Detektyw w sukni kobiecej 


Nazwisko Miss Edith King, agentki 
amerykańskiej marynarki wojennej, zna 
ny jest dobrze tak w poszczególnych sta- 
nach Ameryki Północnej, jak i w Hon- 
kongu, Singapore, Tokio, lub Manili, a 
więc w tych wszystkich ośrodkach, w 
których istnieją załogi 
marynarzy amerykań- 
skich, lub dokąd przybywają ame- 
rykańskie okręty wojenne. Popularność 
tej kobiety, — nawiasem mówiąc młodej 
i bardzo przystojnej, — jest nie mniej- 
szą, aniżeli Lindbergha lub Forda. Zdo- 
łała ona w okresie 5-ciu lat 

wytropić przeszło 2.500 dezerterów 
í doprowadzić ich do oddziałów macierzy 
stych, celem wymiaru zasłużonej kary. 
Obecnie jeździ po całym świecie, by wy- 
tropić jeszcze przeszło 9 tys. marynarzy, 
którzy złamali przysięgę i ukrywają się 
po części na terenie Stanów Zjednoczo- 
nych, po części zaś w rozległych kolon- 
jach lub miastach portowych całego 
świata. 

Od czasu do czasu zauwążyć można 
na ulicach Nowego Jorku, Filadelfji, Wa- 
szyngtonu, Chicago. i innych miast zgra- 
bne, młode dziewcze, ubrane wprawdzie 
skromnie, jednak z pewną elegancją, zdą 
żające w towarzystwie młodego i silnego 
draba, przykutego do jej ręki kajdanka- 
mi, Zadziwiającem jest to, że: 

dezerterzy nie próbują nawet 

ucieczki RA 
í niemal dobrowolnie pozwalają się are- 
sztować i doprowadzić do więzienia. Jak 
dla kobiety jest to zawód w każdym ra- 
zie niebezpieczny, gdyż pomimo wrodzo- 
aej każdemu Amerykaninowi rycerskoś- 
ti czy kurtuazji wobec kobiet Miss 
King przeżywała w okre- 
sie swej karjery sporą 
ilość chwił niemal dra- 
matycznych,.. 

Niedawno temu udało się sprytnej a- 
rentce wytropić dezertera, który ukry- 


wał się, pomimo poszukiwań prowadzo- 
nych z innej strony, przez kilkanaście 
miesięcy. Był to młody marynarz, syn 


pewnego pelicjanta z Filadefji. Po stwier 
dzeniu miejsca pobytu uciekiniera, agent- 
ka udała sią któregoś wieczora w towa- 
czystwie trzech mężczyzn do domu, w 
którym spędzał noce dezerter. Obstawiła 
przez swych pomoeników poszczególne 
wyjścia, zgłnszając się osobiście przy 
wejściu gi em. Niezważając na grożą- 
ce jej nicbezpieczęństwo, 
wdarła się przemocą 
do wnętrza 

f nie bacząc na protesty lokatorów, po- 
częła przeszukiwać dom. Dezerter tam 
przebywający zdołał wprawdzie umknąć 
oknem, jednakże przychwycony został 
przez czatujących przed domem policjan- 
tów. Po upływie paru chwil, olbrzy- 
miego wzrostu uciekinier 
paradował w kajdankach 
w towarzystwie agentki 
aajruchliwszemi ulicami 
miasta do więzienia. Miss 


King wybiera umyślnie główne ulice mia 
sta po to, by zabezpieczyć się od ewentu- 
niebez- 


unego napadu zę strony swych 


Wielki wybór wózków  dziectynych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykeńskie 
materace wyściełane oraz materace [R 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ da 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i na najdogod- 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie 


„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 


w podwórzu, tet. 1-58r61 29 


piecznych pupiłów. 

Gorzej powiodło jej się w innym wy- 
padku. Mignowicie jeden z dezerterów 
odsiadywał karę za napad w więzieniu 
cywilnem. Gdy nadszedł dzień zwolnie- 
nia go, Miss King stała już na czatach 
przed bramą, która po dłuższem oczeki- 
waniu wypuszezono zwolnionego. Zaled- 
wie dęzerter zaczerpnął świeżego powie- 
trza na wolności, agentka zaprezentowa- 
ła mu nowy nakaz aresztowania. Wobec 
takiego dictum uważał on za najkorzy- 
stniejsze ulotnić się czemprędzej. Nie- 
spodziewał się jednak, że młoda i naogół 
wątła dziewczyna zdoła mu przeszkodzić 
w ucieczce. Nie zdołał jeszcze ruszyć z 
miejsca, gdy dziewczyna 

rzuciła mu się na szyję 
i powaliła go na ziemię. Pomimo wysił- 
ków nie udało mu się uwolnić z objęć a- 
gentki, która walczyła z nim przez dob- 
ry kwadrans. Epilog walki 
BETY. 


wątpliwie dla niej niekorzystny, gdyby 
nie pomoc, z jaką pospieszył zawiadomio- 
ny o mającem nastąpić aresztowaniu 
szef odnośnego biura marynarki wojen- 
nej. Pokonanego wspólnemi siłami wroga 
służby wojskowej odprowadzono do wię- 
zienia. 

W innym wypadku znów udało 
jej się przychwycić pew- 
nego niebezpiecznego de- 
zertera na jednej z ulice 
miasta i przy mocy policji u- 
mundurowanej doprowadzić do biura kie 
rownika odnośnego urzędu. Na nieszczę- 
ście szef nie był obecny i miał powrócić 
dopiero po upływie paru godzin. Nie wie- 
dząc innej rady, agentka połączyła kilka 
łańcuchów, przeznaczonych do krępowa- 
nią więźniów i 

przykuła pupila do kasy 
ogniotrwałej, 


byłby nie-'ważącej kilkadziesiąt centnarów. Następ- 


Przywiązanie czy dziwactwo ? 


Opiekunka pół setki psów i kotów 


W jednej z bardzo eleganckich kamie- 
nic Brooklynu, które to miasto jest niejako 
przedmieściem Nowego Jorku, :31ieSz - 
kała bogata pani Mary 
Sadler, zajmując apartament zło- 
żony z całego szeregu pokojów. 

Myliłby się jednak, ktoby przypuszczał, 
że pani Sadler w apartamentach swoich u- 
rządzała przyjęcia dla znajomych i przy- 
jaciół, albo chociaż rozkoszowała się 
wytworną samotnością urządzonych z wiel 
kiem przepychem komnat. 

Dziwączka ta wcale nie używała świa- 
ta i jego rozkoszy. Sama mieszkała w 
małej izdebce, wyposażonej tylko w nie- 
zbędne i bardzo proste sprzęty resztę zaś 
mieszkania 

oddawała na użytek wychowankom. 

Może były to sieroty opuszczone i po- 
trzebujące opieki? 

Bynajmniej. Wychowankami pani Sa- 
dler były psy i koty. Utrzymywała ona tu- 
zin pięknych i rasowych pudli i 34 koty, 
które korzystały pod jej 0- 
pieką ze wszystkich nio - 
żłiwych i niemoż'iwych 
wygód i zbytków. Każde ze 
zwierząt posiada?» własne łóżeczko z pięk 
ną;pościelą, codzień przed domem zjawia- 


ły się furgony z nabiałem i mięsem prze- 
znaczonem do aprowizacji czworonogów. 
Pozatem jeden z pokojów urządzony był 
jako akwarjum, w którem chodowano ry- 
by, będące osobliwym przysmakiem ko- 
tów. . 

Całe czworonożne towarzystwo Oczy- 
wiście 

niezawsze zachowywało się spokojnie 
a raczej przeciwnie, prawie nieustannie 
szczekało, miauczało, warczało i skomia- 
ło, doprowadząc tem innych lokatorów do 
mu dotkniętego tą klęską, do prawdziwej 
rozpaczy. 

Ponieważ p. Sadler nie reagowała na 
żadne prośby i groźby, sprawa oparła się 
o sąd, który po jej rozpatrzeniu uznał, że 
miłość dla zwierząt, jedno z piękniejszych 
uczuć ludzkich, jeżeli jest przesadna, wy- 
paczona i oparta o dziwactwo, może się 
stać prawdziwą plagą bliźnich í dał skar- 
żonej o zakłócenie spokoju publicznego do 
wyboru: albo pozbycie się 
swych wychowanków albo 
poszukanie sobie inne- 
go miejsca dla ich po- 
mieszczenia. 

Wyrok ma być wykonany w ciągu oś- 
miu dnż 


Rabunek w samolocie 


Niezwykły pomysł złodzieja 


Z Nowego Jorku donoszą o niezwy- 
kłym sposobie zrabowania pieniędzy, al- 
bowiem rabunek ten popełniono w po- 
wietrzu. Historja przedstawia się nastę- 
pująco: 

Pewna wielka firma handlowa w St. 
Louis powierzyła swemu głównemu pi- 
lotowi 

kwotę 600 tysięcy dolarów 
(ponad 5 milj. złotych), którą to sumę 
miał przewieźć w drodze powietrznej do 
Chicago. Pilot ów wstąpił przed 30 laty 
jako zwyczajny mechanik do owej firmy 
i należał skutkiem tego do jej najbar- 
dziej zaufanych współpracowników. 

Wkrótce po wystartowaniu, kiedy pi- 
lot znalazł się na wysokości 700 metrów, 
usłyszał za swojemi płecami ochrypły 
głos męski mówiący: „Dzień dobry, pa- 
nie dorożkarzu powietrzny”. 


— Skad się pan tu u licha wziął, czło | 8y 


wieku? — zawołał zdumiony pilot. 
— To panu powinno być całkiem o- 
bojętnem! — odpowiedział pasażer na 


gapę. — Nie będę panu długo przeszka- 
dzał nich mi pan tylko da kasetkę z pie- 
niędzmi! 


— Ani mi się śni! — zapewnił go pi- 
lot. — Natychmiast wyłąduję w najbliż- 
szem mieście i oddam pana w ręce poli- 


cji! 
Bandyta roześmiał się głośno4 


- 


— Jeżeli mi nie wydasz dobrowolnie 
pieniędzy i nie pozwolisz mi uciec, za- 
strzelę cię jak psa! 

— Jeżeli mnie zabijesz, samolot stra 
ci równowagę i spadnie, a wtedy sam nie 
ujdziesz śmierci! — odparł śmiało pilot, 

— Zmajdujesz się w grubym błędzie 
— roześmiał się znowu bandyta. — Je- 
szcze przed dwoma laty zdałem egzamin 
na pilota i to z odznaczeniem! 

Cóż mógł uczynić nieszczęsny pilot? 
Wydał pieniądze oszustowi, wylądował 
na bezludnem miejscu, ażeby jego towa- 
rzysz mógł opuścić samolot, a potem 
wciąż pod groźbą rewolweru, wystarto- 
wał do dalszego lotu. Dopiero w Chicago 
mógł zamełdować cały ten wypadek wła- 
dzom. Wyśmiano go i poczytano całą hi- 
storję za zręczną bajeczkę. Nikt nie 
chciał wierzyć w ten rabunek powietrz- 


Piłot został aresztowany 

i byłby zapewne skazany na kilkuletnie 
więzienie, gdyby nie to, że w kilka dni 
później schwytano dzięki przypadkowi 
dawno poszukiwanego bandytę, który u- 
koronował swoje sprawki owym rabun- 
kiem na wysokości 700 m. Znaleziono 
przy nim kasetkę i część skradzionych 
pieniędzy. Pilot został natychmiast wy- 
puszczony na wolność, 


nie zabrała się do przyrządzenia posiłku 
dla głodnego aresztanta i by go uspoko* 
ić, nawiązała z nim rozmowę. Tym spo- 
sobem spędzili razem kilka godzin, po u- 
pływie których zjawił się kierownik i za- 
decydował odwiezienie aresztanta do wię- 
zienfa. W drodze do celu udało mu 
się jednak rozbić szybę 
samochodu i uciec. Agent- 
ka, nie zważając na grożące jej niebez- 
pieczeństwo ze strony na wuzystko zde- 
cydowanego draba, pobiegła naprzód i 
zastąpiła mu drogę. W tej chwili padło 
kilka strzałów, oddanych ze strony kie- 
rownika biura, Agentka rzuciła się w 
mgnieniu oka na ziemię i uczepiwszy się 
nogi uciekającego, powaliła go 
na ziemię. Na szczęście dwa strza 
ły były celne, skutkiem czego dezertero- 
wi zabrakło sił do stoczenia walki i dal- 
szej ucieczki, 

Miss King pełniła swe obowiązki za. 
wsze w ubraniu kobiecem, aż do czasu. 
kiedy wypadło jej aresztować niejakie- 
go Williamsa, z zawodu montera gromo- 
chronów. Ukrywał on się w domu swych 
rodziców w pobliżu Fiładelfji. Na widok 
zbliżającej się do domu agentki. Wil- 
liams, znajdujący się owej chwili na 
bałkonie, 

_ _ rzucił się do ucieczki, 
wspinając się po rynnie deszczowej na 
dach. Nie chcąc użyć broni palnej, dziew 
czyna musiała wejść po schodach na 
dach domu i w dość niebezpiecznej po 
zycji oczekiwać wdrapującego się powoli 
uciekiniera. Za chwilę pojawiła się para 
rąk chwytających za rynnę. Emergiczna 
kobieta uderzyła wspinającego najpierw, 
rewolwerem w rękę, tak, że zawisł tylko 
ną jednej, poczem: grożąc mu zepchnię- 
ciem w przepaść, zmusiła ge 
do poddania się. Cała ta eks- 
pada skończyłaby się niewątpliwie kata» 
strofa, gdyby nie pomoc ze strony pole 
cji, która obydwoje walczących na kra 
wędzi dachu wybawiła z opresji. 
EEEE PZ UR EEEO RE ELE REDZIE TORZE ZE SAEIEA 


Na sztucznych nogach 
uciekł od żony 


Dzienniki polskie, wychodzące w Ame 
ryce, z humorem donoszą o pewnym ro- 
botniku kolejowym z Nowego Yorku, 
który stracił obie nogi. Dostał on — pi- 
szą — odszkodowanie i nogi sztuczne, 
Wytrwale uczył się ich używać z takim 
skutkiem, że wreszcie uciekł swej poło- 
wicy bez śladu. 


DZIŚ w Godz. 20,15 
| RADJO { ncini 


I-szy dźwiąkowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLERDID” 
20. 


. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 
Marcela Albani 
Charłe W. Kayser 


Oskar Hamolka 
i nni 


w tragedji niewinnie skazanego p. t, 


„MASKT 


Niezwykła treść! 
ogata wystawa! 
Fascynująca akcja! 
Wspaniała gra! 


NADPROGRAM! 
Dźwiękowa komedja rysunkowa 


Ceny miejsc: Zł, 1, 2, 3. 


Począt. seans, o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


W ogólnym procesie racjonalizacji ży- 
da gospodarczego brał handel detalicz- 
ny, iak dotąd przynajmniej, bardzo nmie- 
wielki udział. Ostatnio jednak napływają 
wiadomości z zagranicy, miawowicie ze 
Szwajcari, o nowym syste- 
mie organizacji handlu 
etalicznego, który ode- 
grać może w tej zanied- 
banej dziedzinie pracy 
poważną rolę. 


System „„Migros”, taka bowiem jest je- 
go nazwa, dąży do usunięcia 
nadmiernej rozpiętości po- 
między cenami hurtowemi 
a detalicznemi na drodze 
zmniejszenia kosztów 
wą nych 
stwa. Uzyskuje to przez racjonaliza- 
cję samego aktu sprzesiaży, przez wpro- 
wadzenie ruchomych sklepów i wreszcie 
centralizację zakupów. „Migros” jest to 
„wielkie przedsiębiorstwo, działające na 

Szwajcarji, które zorganizowało 
szereg wiasnych linij autobusowych, krą- 
żących np. po ulicach Zurychu i zatrzy- 
mujacych się na 276 przystankach. Auto- 
bas jest tym sklepem detśólicznym, szo- 
fer i jego pomocnik sprzedającymi. To- 
war jest odważony, zapakowany i zaopa- 
trzony w ceny, które są tak skałkulowane, 
ażeby nie potrzeba było wydawać resz- 
ty. Są zatem paczki towarowe po pół 
fracka albo jego wielokrotności tak, iż 
pieniądze miedziane i niklowe nie mają 
tu zastosowania; ze sprzedaży zostało wy; 
łączone rechowanie i ważenie, które jak 
wiadomo w detalu najwięcej zajmuje cza- 
su. Dzieki temu właśnie uzyskano nastę- 
pujące obroty na głowę pracownika; rok 
1926 — 70, 1927 — 85, 1928 — 92 tys, 
franków. Są to, zdaje się, 
najwyższe liczby, jakie 
kiedykolwiek handel de- 
żaliczny osiągnął w Eu- 
ropie. 


d 


n 
28 


torsziie 


Qarar 


Dzięki autobusom dociera „Migros” do 
<jcardziej odległych przedmieść, gdzie ro 
bi konkurencję już nietyłko prywatnym 
sklepom, ale nawet spółdzielniom robot- 


niczym. Towar bowiem jest 
tu znacznie tańszy, róż- 
nica w cenie dochodzi 


przy niektórych towarach 
do.40%, nadto świeży i 
najlepszego gatunku. świe 
żość towarów wyniką z niezwykle szyb- 
ulego obrotu towarowego i z zupełnego 
braku zapasów. Migros zakupuje towar 
wprost w fabrykach w wielkich wagono- 
wych iiościach, fabryka musi się stosować 
ćo jego życzeń zarówno co do gatunku, 
dobroci opakowania, ale nawet i ceny, 
którą Migros dyktuje. Gdy oferty fabryk 
krajowych są nieodpowiednie sprowadzą 
towar z zagranicy, jak to np. miało miejsce 
z czekoladą. 

Szereg artykułów, Które rzadko by- 
vają nabywane, wyłączył „Migros” ze 
swej sprzedaży. Zdaniem jego twórców, 
sprzedaż tych towarów powinna być scen- 
tralizowana w niektórych sklepach w śród- 
mzieściu. Obok autobusów istnie ia 
'ównież sklepy „Migros”. 
bardzo prosto a higje- 
nicznie urządzone, nie 
przeładowane towarem, a stosujące ten 
sam system sprzedaży, 

„Migros” sprzedaje artykuły spożyw- 
cze, a wiec pracuie ma terenie, naitrudniej- 


Ri 
Y . « 


przedsiębior -. 


do Łodzi sprowadzili. 


szym dla obrotu handlowego. Tem nie- 
mniej rezultaty są bardzo dodatnie, Gdy 
ogólny obrót wynosił w roku 1926-tym 
— 2.7, w roku 1928 — 6.6.milj. franków 
w przeciągu czterech pierwszych miesięcy 


„HASŁO“ z dnia 9 września 1930 roku 


Szwajcarja 


Wywóz towarów 


Z obszaru wszystkich czterech okrę- 
gów przemysłu włókienniczego w Polsce 
w lipcu roku bieżącego wywieziono ogó- 
iem 2.297.000 tonn wyrobów włókienni- 
czych, za sumę 15.438.000 zł., gdy w sty- 


czniu r. b. wywóz ten wyniósł bezimaia 
dziesięć razy większą cyfrę, bo 


21.718.000 tonn, za sumę 115.788.000 zł., 
zaś w lipcu r. ub. wywóz wyniósł więcej 
jeszcze, bo 26.080.000 tonn, za sumę 
130.406.000 zł. 

Tak więc lipiec r. b, w porównaniu 
ze styczniem r. b. wykazał już olbrzymią 
różnicę na niekorzyść, gdy różnica ta 
między lipcem r. b. i tym samym miesią- 
cem r. ub. wynosi więcej jeszcze. 

Jeżeli o poszczególne wyroby prze- 
mysłu włókienniczego idzie to Inu i od- 
padków Inianych wywieziono w lipcu r. 


RTZ m "9, "Ją U 


zł., w lipcu r. ub. — 980.000 tonn, 


NUI ESEE 


w lipcu b. r. 


b. 681.000 tonn, za 618.000 zł., w stycz- 
niu r. b. — 9.874.000 tonn, za 9.287.000 
zł., w lipcu r. ub. — 11.481.000 tonn, za 
13.676.000 zł. 

Wełny i odpadków wywieziono w lip- 
cu r. b. 104.000 tonn za 267.000 zł, w 
styczniu r.*b. 855.000 tonn, za 2.347,000 
za 
5.308.000 zł. 

Przędzy wełnianej: w lipcu r. b. 
434.000 tonn, za 6.488.000 zł., w styczniu 
r. b. 2171000 tonn, za 37.021.000 zł, w 
lipcu r. ub. 1.558.000 tonn, za 31.410 zł. 

Jedwabiu sztucznego: w lipcu r. b. 
49.000 tonn, za 1.023.000 zł, w styczniu 


513.000 tonn, za 10.178.000 zł, w lipcu 
r. ub. 240000 ton, za 4.576.000 zł. 
Tkanin jedwabnych: w lipcu r. b. 


8.000 tonn, za 1.402.000 zł., w styczniu r. 


HERENI FBSD . +4 


Konferencja ek 


porterów jaj 


Dn. 9 b. m. o godz. 18-ej odbędzie się|nych przed wprowadzeniem obecnie obo- 


w sali Izby Przemysłowo-Handlowej 
Lwowie konferencja Rady Związku Eks- 
porterów Jaj z delegacją, równocześnie w 
tym czasie odbywającego się Zjazdu or- 
ganizacji hodowców drobiu. - Porządek 
dzienny obejmuje: 1) zagajenie, 2) ` de- 
zyderaty eksporterów jaj wobec produk- 
cji jaj, 8) stan hodowli drobiu i jej po- 
trzeby, 4) dyskusja. 

Dn. 10 b. m. o godz. 10 odbędzie się 
na wystawie jajczarskiej (plac Targów 
Wschornich) dla reprezentantów władz 
pokaz sortowania ręcznego jaj na eks- 
iport. wedle. obecnie .obowiążujących stan 
dartów oraz wedle norm,  praktykowa- 


we |wiązującej standaryzacji eksportu. Rów 


nocześnie odbywać się będzie także po- 
kaz maszynowego sortowania jaj. Tego 
samego dnia o godz. 1T-ej projektowana 
jest w gmachu Izby konferencja repre- 
zentantów władz oraz lub przemysłowo- 
handlowych z Radą Związków Eksporte- 
rów Jaj. Konferencja ma na celu omó- 
wienie bieżącej sytuacji eksportu, ze 
szczególnem uwzględnieniem  obowiązu- 
jących przepisów standaryzacyjnych. Po 
rządęk dzienny tej konferencji będzie 
prawdopodobnie następujący: 1) zagaje- 
nie, 2) dotychczasowe wyniki standary- 
zacji eksportu. 


PIIRRE EE TRZE AOR SZTEZYEFY TOO Z CZEZE YB ZZ E E EOS 


NOWA SZOSA ASFALTOWA W GDYNI, 


BIEGNĄCA RÓWNOLEGLE DO NADBRZE- 


ZIA POLSKIEGO. 


W ciągu. ostatnich dwóch dni nadesz- 
ły do Łodzi większe transporty przędzy 
baweilnianej, a mianowicie numery 24, 
32 i 36 pojedyńcze z zagranicy, specjal- 
nie z Czechosłowacji. Przędza ta znajdu- 
je się obecnie na składach u ekspedyto- 
rów łódzkich v w najbliższym czasie o- 
trzymują ją ci przemysłowcy, którzy ją 


Niezałeżnie od tego, zainteresowan 
jazki przemysłowe. w Łodzi wusułał 


jw dniach najbliższych do Czechosłowacji 
specjalną delegację, składającą się z 0- 
sób, którzy reprezentować będą 
zrzeszone w tych związkach, celem doko- 
nania świeżych zakupów przędzy. 


tkalnie 


W ten sposób, zdaniem firm zaintere- 


sowanych, przędzalnicy tutejsi zmuszeni 
zostaną do wydatniejszego obniżenia cen 
przędzy bawełnianej, jakie obecnie na tu- 
tejszym runku obowiązują, ` 


włókien 


roku, to w roku 1930 doszedł do 12 milj. |ftrudnienia tej masy skle- 
lranków szwajc. Tak, iż jak pisze docent |jpikarzy, której ten sy- 
ekonomji Marbach z Berna, który badał jstem grozi 
ten system na miejscu, 
stoi przed problemem za- 


ruiną. 
J.B 


niczych 


b. 75.000 tonn, za 11.064.000 zł, w lipcu 
r. ub. 50.000 tonn, za 3.884.000 zł. 

Przędzy bawełnianej: w lipcu r. b. 
175.000 tonn, za 647.000 zł., w styczniu 
r. b. 1.237.000 tonn, za 6.625.000 zł, w 
lipcu r. ub., — 800.000, za 4.744.000 zł. 

Tkanin bawełnianych: w lipcu r. b. 
— 140.000 tonn, za 1.244.000 zł., w stycz 
niu r. b. 1.014.000 tonn, za 12.017.000 zł. 
w lipcu r. ub. — 1.547.000 tonn, zə 
17,0384.000 zł. 

Tkanin i worków jutowych — w lip 
cu r. b. 385.000 tonn, za 709,000 zł, w 
styczniu r. b. — 2.237.000 tonn, za 
3.989.000 zł, w lipcu r. ub. — 3.441.000 
tonn, za 8.468,000 zł. 

Jak z powyższego wynika, w styczniu 
r. b. eksport był najwyższy dla przędzy 
wełnianej, jedwabiu sztucznego i tkanin 
jedwabnych, pozostałe zaś — zasadnicze 
artykuły produkcji włókieniczej — mia- 
ły najsilniej wzmożony wywóz w miesią- 
cu lipcu r. b., zaś olbrzymiego spadku na 
lipiec r. b. 


Skup butelek używanych 


Skup butelek używanych przez P. Mo 
nopol Spirytusowy kosztem zamówień 
nowych butelek w hutach szkła, powo: 
duje b. niepożądane rezultaty, wpływa- 
jąc na wzrost bezrobocia. Tak więc o ile 
w normalnych warunkach przemysł szkła 
ny zatrudniał około 17 tys. robotników, 
o tyle obecnie zatrudnia załedwie 10. tys. 

Wskutek niedotrzymywania umów 
przez P. M. S., który odmówił wykupu 
butelek nowych, bowiem zakupił ogrom: 
ną ilość używanych, huty zmuszone były 
wstrzymać produkcję, redukując robot: 
ników, którzy poczęli korzystać z zasił 
ków z funduszu bezrobocia. 

Obecnie po upływie 17-tygodniowegc 
terminu korzystania z zasiłków robotni- 
cy postanowili interwenjować w Min. 
Pracy i Opieki Społecznej. Ministerstwo 
przyrzekło przychylnie rozpatrzyć postu- 
laty robotników, pragnących uruchomie- 
nia hut, które stanęły dzięki akcji P. M. 
S. Ministerstwo postanowiło w tej spra: 
wie zebrać matarjały í dane cyfrowe aby 
następnie poprzeć akcję w kierunku u. 
ruchomienia hut, 


GIELEBDĄ 


Warszawa 8-gó 


WALUTY: 
Dolary St. Zjedn. 8,89 i pół 


DEWIZY: 
Belgja 124,45 
Holandja 358,95 
Londyn 43,34 i % 
Nowy Jork 8,908 
Nowy Jork (kabel) 8,91 
Paryż 35,02 
Praga 26,46 
Szwajcarja, 173,00 
Włochy 46,72 
Wiedeń 125,90. 
; Obroty dewizami nieco większe, tendencja 
niejednolita. Dolar w cbrotach prywatnych 8,89 
i trzy czwar.; rubel złoty 4,70; rubel srebrny 
1,80; rubel w bilonie rosyjskim 0,80; gram 
czystego złota 5,9244, W obromch miedzyban: 
kowych: Berlin 212,42. 


AKCJE, 
_ Bank Polski 168,00; Częstocice 36 i półę 
Klucze. 70,00; Węgiel 40,00; Lilpop 25,50. $ 
Z, pożyczek państwowych mocniejsza 4 proc. 
pożyczką imwestycyjna, Dla listów. zastawnych 
tendencja przeważnie słabsza, dla akcji 
mocniejsza 


rze 
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„GLOS Z ZA SWIATA” , 


Il film pod tytułem 


PRZ ara Arek aż jak IRE o yw: Les Cody. | Aliisa Priozła. 


UVAGA! Orkie estra -ga batutą P. RA Pw 2a znacznie powiękkkone, 
KEETA TRS: SI AEI, 2 78 TOEO TES, Te = 


Dziś i dni następnych! 
Ostatnia aroncja zmarłego mistrza maski! 
w filmie p. t. mmm 


W pozostałych rolach 
Marcelina Day i Conrad Nagel 


| Dziś i i dni nastaa rebi 


Ostatnia kreacja zmarłego mistrza Saki 
Mo CERERE ma CEEE 


w filmie p. t, 


W pozostałych rolach 
Marcelina Day i Conrad Nagel 


KINO-TEATR > | DŹWIĘKOWY KINO-TEATR DŹWIĘKOWY 


TEATR ŚWIETLNY 


LUNA 


Dziś po raz ostatni! 


MIMOZA 


e Od soboty, dnia 6 września 
ul. kaze zi 178 


1930 r. i dni następnych! 


„CASINO " | 


| Dziś i dni następnych 
Rewelacyjny program! 


Arcydzieło kinematogr. jakiego dotąd | 
nie było! j 

Cud techniki filmowej, najdobitniej 

stwierdzający nieśmiertelność nie- 


Niezrównany odtwórca ról komicznych 
król humoru, ulubieniee publiczności 


BUSTER KEATON 


w swej pierwszej komedji dźwięk. p.t. 


MAŁŻEŃSTWO 
NA ZŁOŚĆ 


Niebywały humor! Kaskady śmiechu! 
Śmiech do łez! 


NADPROGRAM: 


Dodatki dźwiękowe: Fleischerowskie 
aktualności „Metro-Goldwyn-Meyer*. 


[ 


Z otwarcie sezonu zimowego wielka premjera 
160 proc. filmu dźwiękcewe-śpiewnego 
mego filmu!!! 


BIAŁE PIEKŁO | Śpiewający błazen 


Upojony dramat miłości, odwagi i po- 6% W 
święcenia ludzi, igrających ze śmiercią wi W 

wśród aiębotycznych szczytów i bez- 
kresnych lodowców. Aktorami są tu 
wszyscy, poczynając od głównego bo- 
hatera, słynnego pianisty Gustawa 
Diesla, przepiękn Leni Riefen- 
stahl, Ernesta Petersena; znanego 
botanika Udeta i kończąc na górach, 
słońeu, lawinach, lodowcach, burzach 

i wiekrach. 


roli głównej: bożyszcze tłumów obu półkul 


BL JOLSOR, 


Nad program: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy 


Początek w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30, w dni pow 
szednie o godz. 5.30, 7.30, 9:15, 


f EnS < — 


Następny program: „ZAKLĘTA RZEKA® w rolach głównych: 
RYSZARD BARTHELMESS i BETTY COMPSON. 


Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. 
Ceny miejsc najajższe: od 1 zł, do 2 zł, Na pier- © 
wszy seaps wszyztkio Sofja po 1 zł. z w Ea 

i niedz. od 12 do 3-0) po pot, 75 gr. i 


ZECEEEOEGEEFEEGE 


Początek seans, o g. 3, 4.30, 6, 8 i 10 
wieczór, — niedziele peranki od 
godz. 12 do 3-ej ceny najniższe. 


Dziś i dni następnych! Dziś i, dni atenn pehi 
Wstrząsający dramat starganej duszy kobiecej p. t. 


„Przedślubny Grzech” 


Tragiczne przeżycia podwójnego trójkąta małżeńskiego. Akcja toczy się na tle wspaniałych sa- 
lonów arystokracji nowojorskiej. — W rolach głównych: 


Laura La Plante, — john Boles, — Jane Wington, — Hintley Gordon 
Prljerira postenon A pois ret plosie ka 


K R w 
I 1 Następny program; —— © 
No-TE" 


sy 
R „A 


UL. KILINSKIEGO 123 


Miasto Rozkoszy . 


Początek seansów w dni pow- § 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, Ę 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 2 
225 nie 3, 5, 7 i 9. ; 


Rok — Opanowana głosem. serca, pokochałam A 
bezgranicznie reportera Toma — i nigdy ; R k Rya iko Łó d ki h 
Í 1914 nie zapomnę minionych chwil upojeń!! i an £ mieś! MIKOW OGZAIC 
tanend w Łodzi 
P= =R  — Wybucha wojna, ukochany zaciąga się A Spółdzielnia z ogr. odp. 
jako ochotnik do Legjonu Potępieńców* Zr 
Rok | mi YAT : SA Łódź, ul. Kilińskiego 123 
armji Francuskiej jako lotnik. — Ja dzie- Ri 2 g 
| 1915 4 lẹ jego losy, wstępuję jako szpieg na rzecz ż y (gmach Towarzystwa Rzemi ieślniczego „Resurda*) 
Armji Sprzymierzonych, narażając swe RA 4 przyjmuje 
wana życie dla świętej ojczyzny i miłości uko- GEM 3 3 ER d jedn + 
chanego, S: o ego złotego za opro 
s wkłady oszczędnościowe centowaniem, terminowe i na 
fa,  — Otrzymuję polecenie wywiadu przez BATA, każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 
y Rok f „Legjon Potępieńców“ i pod gradem kul SE z z Ń 
Sar 1 SE ke A 1003 Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
spełr ję szpiegowską na terytorjum IRANEM 
i 1916 i niemieckim i dostaie się w rece Niemców. GG m -ar - 


— Niemiecki Sąd Wojenny Polowy skazu- z 
je mnie na śmierć ża szpiegostwo — wi- 


% 
i! Rok i dzę rozstrzeliwanie swoich współbraci, SBE zza i icz 
wtem ukochany mój Tom chce mnie rato- 
| 1917 || wać, przekrada się przez linie nieprzyja- ? T 
Tian P” cielskie í również dostaje się w ręce Niem- 


ców. Serce pęka mi z bółu, widząc Toma, 
nadstawiającego z-bohaterstwem swą pierś 
dla ukochanej ojczyzny, — prowadzą nas 
obojga na rozstrzał... 


GARY COPER — FAY WRAY 


przebojem tym otworzy sezon 1939-31 


KINO-TEATR ? 


Do P. T. Prenumeratorów! 


Uprzejmie prosimy naszych Prenumeratorów o uregu- 
lowanie należności za prenumeratę, gdyż w przeciwnym 


razie zmuszeni będziemy przerwać wysyłanie pisma. 


HEROEEEESERE 


ZEEEEEEEEEFEGEREBEEEOANEEFEGEBGE 


„HASŁO” z dnia 


"Teatr świetlny 


Ą PRZEDWIOŚNIE 


+ Żeromskiego 14—76. Dojazd tram- 
wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
à nika i Zeromskiego 
CENY MIEJSC: I m. zł. 1.25, II m. 90 gr., II] m. 60 gr. peg ulgowe 
dla Związków i Organizaci na wszystkie miejsca po 75 gr. Początek 
scans. w dni powgz. o g«4 pp.,w niedz. i święta o2 pp. Ostatni seans 
g. 10 wiecz. Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowskiego. 


w roli 


Maja) r 


ównej 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dlą życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszęk i gangrenę. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 


niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci, Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 


leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 
we na żylaki na miarę. r 

l stawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
pad cha o ARISCHLER, Prof. Dr. B. LANOWSKI i wielu innych. 


Spec. I RAPAPORT. ertoped. ze Lwowa, 
Zakład ortopody o gs Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77 


Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 


Osobiste jawienie E chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 


UWAGA; 
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(fyont), dziękuję serdecznie 


dowiadu (paraliżu) nóg z powodu skrzywienia kręgosłupa i bolącego 


NADPROGRAM: Aktualności filmowe. 


W. Panu Specjaliście Dyrektorowi J. Rapaportowi zam. w Łodzi ul. Wólczańska 10, 
aiaei | za wyratowania mojego dziecka z ciężkiego kalectwa nie- 
ropnego garbu 


9 września 1980 roku 


DZIS PREMJERA! | 


ry Uod 
LĘ b 


i prze- 
piękna 


Douglas Fairbanks 


Nast. progr:; 


NĘZYKEGZ 1-8 
Ai s ŻAR | 

z REA a ry 

NI 


Akta sprawy Nr. 281430 r. 


| WEZWANIE PUBLICZNE 


Przewodniczący |Ill-ciego Wydziału Handlo- 
X | wego Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
| Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 

skiej z dnia 23-go grudnia 1927 r. o zapobieganiu 
8 | upadłości (Dz. U. Nr. 3-28 r. poz. 20) zawiadamia, 
że firma „Michał Chigryn” mieszcząca się w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 58, wniosła w dniu 5-ym 
sierpnia 1930 r. podanie do Sądu Okręgowego w 
Łodzi, o udzielenie jej odroczenia wypłat i że 
termin dą rozpoznania powyższego podania został 
wyznaczony na dzień 30 września 1930 r. godz. 
10 rano, sala Nr. 3, w gmachu Sądu Okręgowego 
w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową celem udzielenia Sądowi wy- 
jaśnień. 

włz Wice-Prezes (—) Wł. Roszkowski. 
Sekretarz (—) A. Bińkowski. 


Akta sprawy Nr. 259 1930 r. 


|| WEZWANIE PUBLICZNE 


złamie kokaż j d edle J metody. x : ; 
e maleena spcjatago leieysa, gorata oriogedyemege wedle Je Prsa iaiesoz ill-ciage Wydeito Fatale 
* poważaniem go Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
SZKLASOWIE. Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 


LA 


s e et 
PET) 


wte 


EAN: 


29 Lekarz-Dentysta 


akt Ir. 2394—1939 r. 
OGLŁOE©SZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STEFAN 
GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy -ulicy 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 
oglasze, że w dniu 16 września 1930 roku od godz. 
IQ-cj rano w Łodzi przy ulicy Pomorskiej Nr. 4 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Szaji Rozenbluma i skła- 


= © 


Telef. 133-53 
powróciła. 


U i 


dk 


P. Żytnicka-Kahanowa 
ti-go Listopada 9 (Konstantynowska) 


HE; 


kiej z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapobiega- 
niu upadłości (Dz. U. Nr. 3) 28 r.) zawiadamia, że 
firma „Icek Strauch”, mieszcząca się w Łodzi, ul. 
Piotrkowskiej 22, wniosła w dniu 5-ym lipca 1930 
roku podanie do Sądu Okręgowego w Łodzi, o 
udzielenie jej odroczenia wypłat i że termin do 
rozpoznania powyższego podania został wyznaczony 
na dzień 26-go września 1930 roku, godz. l0 rano 
sała Nr. 3, w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, 
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dających się z różnych mebli i materjałów  łokcio- e a PI Dab ki Nr., 5 
8 ai m|Plac Dąbrowskiego Nr, 5. 
jych, oszncow 3} ume zł. 9.410. SZ: A > SEAT - 
nen an s REBLE  3|  Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
Komornik STEFAN GÓRSKI = A «jm: B|na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi wy- 
s AO) | o S | Stołowe, gabinety, npes EI ienien. 
C | W oraz pojedyńcze nabyć i sta- | wiz Wice-Prezes (—) Wł. Roszkowski. 
-a ZAKLAD POGRZEŁOWYŃ [8 lowsć można na dogodnych ğ Sekretarz (—) A. Bińkowski. 
Ro SB fS & E BIE warunkach w stolarni Misz- 5 
LOdE ul. Priędzalniaa Al u ppke ul. don aja Nr. 2, a —— 
mę AŻ 146 ' W| róg Cegielnianej. 696 
tel. 4 J, = > 5 S g J - 


ZE 
Tylko tel. 


BEWOBJEKEWBORCERKSDEEESSEZZ 


RESZTK 


Kupujcie || 


Wzruszający dramat podług słynnej trylogii ALEKSANDRA DUMASĄ p. t 


$ ` 
* w 
s ASN 
a 4. èk 


w najpotężniejszym przebojowym dramacie na tle tajemnic dworu francuskiego 


Marguritte de la Motte. -fi 


„Dziewczę z karuzełi*w rol.gł. Mery Philbin i N. Kerry 


A 


EDWARE 


REICHER 


i 
Specjalista 
chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 
ul. Południowa 28 


Tel, 201-93 
Od 8—11 rano i 6—9 wiecz. 
w niedzielą od 9—1 pp. 513 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


enan ie an 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych I skórnych 
uadanie krwi i wydzielin xe 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Światło-Leczniczy 
” Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dia kobiet 


sig PORADA 3 zł. 


Do wszystkich matek i pielęgnierc!:: 
Używsjcie dla dzieci tylko pudor, 
krem i myśło 


«Bobo z Globem“ 


nagrodzone złotym medalem. 1 
522 gadać wszędzici 


i 


tkanin bawełnianych i t. zw. 


„BRAKE 


8588-60 8 


„Szybka Pomoc Krawiecka“ 
ul. Fiotrkowska 110 
(w podwórzu) 
Odświcża, pierzo chcimicznte, farbuje 
repernje, przerabia 1 coruje wszclką 
gardercbę, 241 
Po garderobę wysyiarzy gońca. 


ul. Nawrot 2. 


Do 10 r. i 4—8 w. 
fędz. 4—5 popol, 


NRKONZENDSZEROORANCZNKUSOWNSZKASNESONZNZSZENSEANKNA | 
G 


Fabryka wyrobów cementowych 
i betonowych 


Józef Przybylski, Koło 


Posiada stale na zkładzie: dachówki w kilku gatunkach, rury 
studzienne i kanalizacyjne, ogniotrwałe, schody betonowe 
i mozajkowe, burty do chodników, płyty chodnikowe, słupy 
do parkanów, pustaki budowlane, słupy graniczne, żłoby, de- 
koracja balkonów, tralki, wazony, kule, urny i różne ornamenta 
wykonuję potesty mozajkowe w różnych kolorach. Nagrobki 
i pomniki wykonywa artystycznie z granitu, piaskowca i marmuru. 


GOZZNKZNEZUDEZĘKANOWABZEWZEGSENEGZEAKZEROGZZARCDSZNÓG 
z af, z 


SZKOŁA HANDLOWA 


Łódzkiego Tow. Szerzenia Wiedzy Handlowej 
ul. GDAŃSKA Nr. 45 


f Kandydatów przyjmuje Kancelarja Szkoły codziennie w godzi- 
nach biurowych, — Od nowowstępujących wymaga mię świadectwa 
ukończenia szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 


DO KLAS — W ZAKRESIE SZKOLY POWSZECHNEJ 


przyjmuje się dzieci od lat 7-miu. 


BEEBŃODEGORZAGESUZRCABEDEE 


[7] 
BMAKBEBSZACNBZDBKNZZZBCEDABEMO 


Choroby skórne i wener. 


w niedz. od11—Ż pp. 


la niezamożnych ceny lecznic. 


wyrob 
Tel. 179-89 JPY 


Dla pań specjalne 


Ur 
—, 
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Dektór 


P. KLINGER 


Choroby waneryczne, skórne i włosów 
Andrzeja 2, tel. 132-28 
Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9—11 i od 6—8 w. w niedzielę i święta 
od 10—12. Oddzielna poczekalnia dla 
pań.—Od i—2 w Lecz». (Piotrkowska 62) 


DOKTOR Med. 


WOŁROWYSKI 


Cegielniana 25 tel.126-87 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 615 


SA | LECZENIE ŚWIATŁEM djatermją (lam- 


pą kwarcową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 


w niedziele i święta 9—1 


g | Dla pań cd 6—7. oddzielna poczekalnia 


E y 


cze 
Blad: 


krajowe | || 


Ee 
W BSA 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych etc. 


po wyjątkowe niskich cenach 
sprzedaje KONSUM 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY” 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16 


N. B. Dla urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 


„SZEWCY...| 


Skóry—Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedaż || BALLO g 


. zelówek trwałych na wodę) Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 
|lcrawieckis Kiersza” Zeromskiego 91, 
sklep narożny. Mosrentalnie odświeża 
garnitur ra zł. $—, suknię za zł. 2.80, 
pało za zł. 3.—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje, 
Farbujemy i pierzemy futra sposobsm 
lipskim. 525 
MEZA SR Az Zi A: E 

Detektory od zi. 6.300 2 
komplet z antes4 i sluchawką od zł. 26 
Radjoaparaty i części „śtaujoła” ul. 
Piotrkowska 88, w podwarzu, tel. 105-34 


adaig 


pee 


| Ogłoszenia drobne | 


Oane WREN DEEP SDE ZDZ S 


poleca: 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 , 


[5% tel. 1.538-38 


Dr. med. 
j. SADOKIERSKI 
stomatolog 

chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 

Tel, 114-20 


Przybląkař 
się pies wilczej rasy, odebrać można 
za zwrotem kosztów Rudz Pabiąnica, 
ul. Wegnera N. K. 
Potrzebni chiopcy 
d o sprzedaży gazet na tyzoduiówkę, 
zgłaszać się do administracji w godzi: 
220 Inach od 4—6 po poludniu. 


Redaktor naczelny: Stanisław Walawski, 


Wydawca; Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z o. a 
Mhite w drukarni uł, Piotrkowską 13 


Redaktor odpow.: Adam Żuczkiewicz 


